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Admirałowie zwiedzili bazę wo- 
dnopłatowców w porcie Arzew. 
Admirał angielski Dudley Pound 
odjechał następnie na pokładzie 
pancernika „Barham", który go 
przywiózł do Oranu, w kierunku 
Gibraltaru. Wiceadmirał francuski 
Esteva pozostał na razie w O ra ­
nie.

Powietrzni piraci
Statek pasażerski „Koutoubia1. 

należący do towarzystwa Paquet,

idący z Korsyki do Casablanca z 
700 pasażerami, zaatakowany zo­
stał przez samolot nieznanego pc 
chodzenia.

Statek znajdował się wówczas 
na południe od Balearów. Żadna 
z bomb, zrzuconych z samol tu— 
nie trafiła. Na wezwanie wydane 
przez Radio, przybyły okięiy wo­
jenne brytyjskie, które znajdowa- 
ły się w odległości 8 mil od miej­
sca ataku. Samolot i.dołał się cd- 
dalie. „Houtoubia" dalszą drogę 
odbywa pod eskortą okrętów wo­
jennych. (PAT.).

środowy nalot na Nankin, m iał1 się 30 — 40 samolotów japońskich
nast. przebieg

Przeraźliwy ryk syren oznajmi! 
ludności rozpoczęcie nalotu japoń 
skiego. Pierwszy sygnał dany był 
o godz. 10 min. 10, a  ludność szyb 
ko opuszczała ulice i gromadziła 
się w schronach przeciwlotni­
czych.

Drugi sygnał o zbliżaniu się sa­
molotów o godz. 10.35 rozległ się 
już na pustych ulicach. Nad mia­
stem zjawiło s‘ę 13 samolotów 
chińskich, kierując się w stronę 
zbliżających się samolotów japoń­
skich.

Po chwili nad miastem ukazało

Terrorystyczna akcja „Gestapo"
na terenie Francji

> skW" w ?  p°undJ w ‘cead
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przepro- 
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Paryska prasa lewicowa od da­
wna już wskaywała na to, że ter­
rorystyczne zamachy we Francji 
są dziełem agentów obcego faszy­
zmu. Obecnie na to samo źródło 
terrorystycznych czynów poczęły 
wskazywać i inne pisma — powoju 
jąc się na dane, uzyskane podczas 
śledztwa w sprawie zamachu na 
hiszpańską rządową łódź podwo­
dną.

Prasa paryska wiąże w jedną 
całość wszystkie zamachy bombo­
we we Francji, a więc również za­
machy bombowe w Paryżu oraz 
twierdzi, że teroryści hiszpańscy 
działali w ścisłym porozumieniu z 
„Gestapo" i zorganizowali przy jej 
pomocy laboratorium bombowe 
we Francji, doskonale wyposażo­
ne i kierowane przez inżyniera che-

N o w y  p r e z e s  R a d y
T ra t fe -U n o n ćw

Prezesem rady generalnej Kon­
gresu Trade - Union ów na miej­
sce Revina, wybrany został jedno­
głośnie Herbert Elvin. (PAT).

mika niejakiego Bauera. Jeden z i różnego typu terrorystów, których 
dzienników wskazuje równocze- akcja zmierza do zniszczenia spo- 
śnie, że pewna ambasada w Pary- xoju i bezpieczeństwa we Francji, 
żu, jest stałym miejscem spotkań I

w  H i s g p  m t s
Komunikat Ministerium Obrony 

donosi, że na froncie południo­
wym na odcinku Pozoblanco od­
działy wojsk rządowych posunęły 
się o 3 kim. naprzód, zajmując mia

Tuente de Largo i przecięły drogę 
prowadzącą do Azuaga.

Na froncie Teruel zajęto szereg 
nowych pozycyj.

Na froncie Leon zajęto pozycje
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te i^  i o’ s a  dków, sąd ogło-
N y  J?cy Stanisława

Piątka po 6 Bo 20 zł. grzy

kim karę zawieszono na przeciąg 
2 lat. Pozostałych oskarżonych sąd 
uniewinnił. (PAT.)

***

steczko Grania do Torrehermosa j nieprzyjacielskie na poludnio - za- 
w prowincji Badajoz. chód od Busdomgo. Odp irto sze-

Straże przednie opanowały linię | reg ataków- powstańców koło prze 
kolejową, idącą z Penarroya do | łęczy Pajares.

Echa postrzelenia ambasadora
a n g i e l s i t i e g o

Rząd japoński doręczył am ba­
sadorowi brytyjskiemu w Tokio 
odpowiedź na notę brytyjską, pro­
testującą w sprawie postrzelenia 
ambasadora brytyjskiego w Chi­
nach przez japoński samolot.

Odpowiedź ta ma być o tyle za­
dawalającą, że Rząd japoński w y­
raża sw;ą najgłębszą sympatię dla 
postrzelonego ambasadora i w y­

raża ubolewanie, że incydent wo- 
góle nastąpił.

Nota podkreśla jednak, że śledź 
two, przeprowadzone przez w ła­
dze japońskie, nie ustali’^ wyraź­
nej odpowiedzialności pilo+ćw' ja­
pońskich, wobec czego trudno z a ­
dość uczynić żądaniu noty brytyj­
skiej co do ukarania tych, którzy 
są za atak  odpowiedzialni. (PAT)

które zrzuciły grad bomb na cen­
trum miasta 1 na jego południową 
część, podczas gdy druga eskadra 
bombardowała Pu-Kou, położone 
na przeciwległym brzegu Yang 
Tse. Samoloty japońskie nadlaty­
wały na miasto w pełnym blasku 
słonecznym, widoczne były z dale­
ka.

Artyleria przeciwlotnicza czyn­
na była bez przerwy. Chińczycy 
zapewniają, że strącili 4 samoloty 
japońskie.

Samoloty chińskie atakowały e- 
skadrę w czasie jej lotu do Nan- 
kinu wzdłuż toru kolejowego nie­
mal przez cały czas. Mimo to jed­
nak eskadra japońska dotarła do 
Nankinu i zbombardowała miasto.

Bomby spadły m. In. na amba­
sadę amerykańską.

DRUGI NALOT.
Lotnictwo japońskie bombardo­

wało Nankin po raz drugi o godz. 
13.15. Tym razem eskadry prze­
latywały nad miastem na znacznej 
wyskoścl. Bombardowanie trwało
20 minut.

Według inform^cyj ze źródeł ja­
pońskich w czasie pierwszego bom 
bardowania zniszczona została 
szkoła wojskowa oraz szereg waż 
nych obiektów wojskowych. Ko­
munikacja telegraficzna 1 telefoni­
czna na linii Nankin — Szanghaj 
została przerwana.

Ofiarami japońskich raidów lot­
niczych na Nankin padło z górą 
100 uchodźców, rozszarpanych 
przez bomby, które spadły na o- 
bóz uchodźców, położony na brze 
gu rzeki.

Południowa dzielnica miasta,— 
gdzie jest najgęstsze zaludnienie, 
podległa bombardowaniu podob 
nie jak nowa dzielnica, gdzie znaj 
dują się gmachy ambasad St. Zje­
dnoczonych, Włoch i Niemiec o- 
raz domy, zamieszkałe przez cu­
dzoziemców.

ZAPOWIEDŹ CIĄGŁYCH 
ATAKÓW.

żród'a japońskie donoszą, że 
w Nankłnie w czasie jednego z 
raidów lotnicy japońscy zbombar­

dowali trzy chińskie okręty w o­
jenne.

W czasie drugiego raidu na Nan 
kin 48 samolotów chińskich na­
wiązało walkę z samolotami japoń 
skimi.

Rzecznik dowództwa japońskie­
go w Szanghaju oświadcza, że na­
loty na Nank'n będą powtarzane 
stale w czasie trwania wojny. O- 
strzeżenie, wydane przez admira­
ła Hasegawa, pozostaje nadal wa 
żne.

NALOTY NA KANTON.
Korespondent Reutera donosi, 

że w  ciągu wczorajszego popołu­
dnia Japończycy dokonali dwu­
krotnie nalotu na Kanton.

Naloty następowały po sobie 
w odstępach półgodzinnych. Bra­
ło w nich udział 9 wielkich samo­
lotów bombardujących. Zdaniem 
korespondenta, Japończycy w 
pierwszym rzędzie mają na celu 
zdemoralizowanie Chińczyków o- 
raz us‘łują przerwać ruch na linii 
kolejowej Kanton — Hankou.

Liczba ofiar wczorajszego nalotu 
nie jest jeszcze ustalona, przypusz 
czają jednak, że ofiarą bomb lot­
niczych padło kilkuset mieszkań­
ców.

***
Wydział prasowy eskadry ja ­

pońskiej, w Szanghaju, komuniku­
je, że w czasie ostatnich dwóch a- 
taków lotniczych japońskich na 
Kanton strącono 19 samolotów 
chińskich.

Na jednym z bombardowanych 
lotnisk zniszczono 11 samolotów. 
Bomby zapalające wznieciły po­
żar w trzech hangarach, niszcząc 
2 samoloty chińskie, oraz powo­
dując wybuch dwóch składów ben 
zyny.

NAMYŚLILI SIĘ.
Ambasador amerykański i człon 

kowie ambasady, którzy przez pa­
rę dni pozostawali na pokładzie o- 
krętu wojennego „Luzon", powró 
ciii do Nankinu i zamieszkali w 
gmachu ambasady. Koła chińskie 
wyrażają wielkie zadow olen i z 
powrotu dyplomatów amerykańs­
kich.

i
zapowiadają akcję władze bezpieczeństwa

Zł. miesiące are- 
'  ny. W szys;^teyw

W związku ze strajkiem rolnym, 
który z inicjatywy Stronnictwa Lu 
dowego odbył się w sierpniu r. b., 
Sąd Grodzki z Limanowej rozpa­
trywał ostatnio sprawę karną prze 
ciwko Józefowi Klagowi i Włady­
sławowi Bugajskiemu z Zagórza 
pow. limanowskiego, oskarżonym 
o zmuszanie ludności, dążącej pod­
czas strajku na jarmark w Limano 
wej do zawrócenia z drogi i po­
wrotu do domu.

W wyniku przeprowadzonej roz 
prawy Józef Klag skazany został 
na 4 miesiące bezwzględnego are­
sztu. Rozprawę przeciwko Włady­
sławowu' Bugajskiemu, który się na 
nią nie zjawił, odroczono. (PAT./

P. A. T. donosi:
Komisarz Rządu na m. st. W ar­

szawę p. Wł. Jaroszewicz wydał w 
dn. 22 września 1937 r. następują­
ce obwieszczenie:

W ostatnich czasach stwierdzi­
łem dużą ilość wypadków zakłó. 
cenią spokoju i porządku publicz­
nego, zwłaszcza zaś bicia przecho­
dniów i niszczenia cudzego mienia. 
Stwierdziłem przy tym, że w wielu 
wypadkach w zajściach brały u- 
dział grupy wyrostków w  sposób 
zorganizowany.

W związku z tym podległym so­
bie organom bezpieczeństwa wy 
dałem zarządzenie ścigania tego 
rodzaju występnych czynów z całą

bezpieczeństwa i surowością pra­
wa.

Winni wypadku zakłócenia spo­
koju, porządku i bezpieczeństwa 
publicznego oraz niszczenia cudze­
go mienia, bicia przechodniów, 
organizowania się w bandy w celu 
wykonywania wyżej wymienio 
nych występnych czynów, będą po 
ciągani do odpowiedzialności kar­
nej z artykułów: 154, 164, 215, 235 
236, 237, 239, 241, 263 i innych 
kodeksu karnego, przewidujących 
od 1 do 10 lat więzienia.

Podając powyższe do publicznej 
wiadomości, ostrzegam przed po­
pełnieniem występnych czynów, 
kolidujących z przytoczonymi prze

bezwzględnością wystąpień władz pisami prawa karnego.

A f e r a  s ę d z i e g o  B l a c k a
wzburzyła opinię amerykańska

Poruszenie w opinii publicznej 
w Stanach Zjednoczonych wywo­
łane ogłoszeniem przez dziennik 
„Pittsburgh Post - Gazette" serii 
artykułów, wykazujących, że nie­
dawno mianowany członek Naj­
wyższego Trybunału St Zjedn., 
senator Hugo Black, iest dożw.m- 
tnim członkiem tajnej organizacji 
Ku - Klux - Klan, jak wiadomo, 
walczącej bez przebierania w środ 
kach przeciw katolikom, murzy­
nom i Żydom rozszerza się coraz 
oardziej.

Sędzia Black, bawiący obecnie 
na wywczasach w Europie, odmó­
wił korespondentom pism amery­
kańskich wszelkich wyjaśnień. Pre 
zydent Roosevelt również milczy. 
Poruszenie w dalym kraju rośnie. 
Jeśli zarzut pisma pittsburskiego

się sprawdzi, wypadek ten nie tyl­
ko skompromituje Blacka i rzuci 
cień na powagę Najwyższego Try 
bunału, ale zaszkodzić może naj­
wyższym czynnikom w Stanach 
Zjednoczonych.

Podnoszą się głosy senatorów, 
należących do obu wielkich s tron­
nictw, żądające, aby sędzia Black 
podał się do dymisji, a nawet, aby 
senat cofnął zatwierdzoną przez 
siebie nominację Blacka.

Niebezpieczna granica
W ładze powstańcze wydały za­

rządzenie, zakazujące przekracza­
nia granicy obywatelom francus­
kim. Ze swej strony władze fran­
cuskie wzmocniły swe straże nad 
rzeką Bidassoa.
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ZLOT NASZEJ MŁODZIEŻY W WARSZAWIE
Czy warszawski Zarząd Miejski doprowadzi

do strajku powszechnego
pracowników mieiskich?

W nocy z niedzieli na ponie­
działek pracow nicy Z akładu  O- 
czyszczania M iasta w W arszawie 
rozpoczęli s tra jk  dla poparcia 
swoich postulatów , przedstaw io­
nych od dawna dyrekcji Z akładu 
i Zarządow i M iejskiem u.

Na wstępie podkreślić  m usim y, 
że i wybuch tego s tra jk u  i jego 
przeciąganie się spowodowane 
jest z winy władz •miejskich, k tó ­
re odw lekały w nieskończoność 
załatw ienie sprawy, bagatelizując 
bolączki pracownicze. Liczna, bo 
sięgająca ok. 1.300 osób, rzesza 
pracow ników  Z ak ładu  Oczyszcza­
n ia  M iasta, spełn iających n a jb a r­
dziej b rudna  i niehigieniczną, a 
licho w ynagradzaną robotę, znie­
wolona została do proklam ow ania 
stra jku , jako ostatecznej swej 
broni.

Na wezwanie Związku Klaso­
wego pracow nicy w olbrzym iej 
większości p rzystąp ili do akcji 
s tra jkow ej. A kcja ta  w 3-cim dniu 
b yna jm nie j nic doznaje jakiego­
kolw iek załam ania, lecz w prost 
przeciw nie, przyłączają się do 
n iej i pozostałe grupy pracow ni­
ków' Z akładu. Tak lip. pracow ni­
cy garażu, będący pod wpływ am i 
Zw iązku „ frak c ji44, przyłączyli się 
w środę do stra jku .

Z ebrania sprawozdawcze, odby­
wane przez pracow ników  codzien­
n ie , sk up ia ją  wszystkich s tra jk u ­
jących. Przem ów ienia przedstaw i­
cie li organizacji klasow ej przy j­
m owane są entuzjastycznie.

Z apał i w iara w słuszność swej 
spraw y jest najlepszą rękojm ią 
pow udzenia akcji, a zarazem  od­
pow iedzią na inform acje Zarządu 
M iejskiego udzielane p rasie  b ru ­
kow ej, jakoby  s tra jk  pracow ni­
ków  ZOM-u został im  narzucony 
dla innych, b liżej nieokreślonych 
celów. A rgum enty  Z arządu M iej­
skiego, rzecz oczywista, obliczone 
są na w prow adzenie w ,b łąd  opi­

n ii publicznej, k tó ra  odnosi się z 
dużą sym patią do strajku jących .

S tra jk  pracow ników  ZOM-u od­
b ił się głośnym echem wśród po­
zostałych pracow ników  Zarządu 
M iejskiego, czego najlepszym  do­
wodem jest fak t proklam ow ania 
s tra jk u  okupacyjnego pracow ni­
ków' R zeźni, strajków  solidarności 
w tram w ajach  (ruch, wrarsztaty 
główne), szpitalach m iejskich itp . 
S tra jk i tc  są jakby  przestrogą pod 
adresem  władz m iejskich, by  nie 
przew lekano zatargu, n ie  grano 
na zwłokę i złam anie akcji, co nie 
da pozytyw nych rezultatów , a 
przyczynić się może do zaognie­
n ia  sy tuacji i w ybuchu stra jku  
powszechnego pracow ników  sa­
m orządu warszawskiego.

Na zm ianę niezłom nej woli 
walki pracow ników  ZOM-u o swo­
je najsłuszniejsze postu laty  —  nie 
mogą w płynąć eksperym enty, do 
jak ich  uciekł się Zarząd M iejski 
i Fundusz Pracy, angażując z po­
śród bezrobotnych grupy łam i­
strajków .

KI asa robotnicza m usi n ap ię t­
nować te now-e p róby  łam ania 
strajków  robotniczych przez F un­
dusz P tacy  i Zarząd M iejski, a to 
tym  bardzie j, że w erbunek bezro­
botnych na łam istrajków ' odbywa 
się pod naciskiem , polegającym  
na odb ieran iu  kart, re jestracy j­
nych i groźbie pozbaw ienia zasił­
ków’ odm aw iającym  przystąpienia 
do pracy.

Ogół pracow ników  dom aga się 
wycofania łam istra jków  zapośre- 
dniczonych Zarządow i M iejskie­
m u przez Fundusz P racy , dopa­
tru jąc  się w tym  zam achu na p ra ­
wo stra jku . Ten nowy wyczyn nie 
przyniesie Zarządow i M iejskiem u 
napewmo uznania w op in ii pub li­
cznej.

Pracow nicy Z akładu Oczyszcza­
nia M iasta, walczący wytrwale o

lan ia  bufety w pociągach
Min. Komunikacji powierzyło 

Międzynarodowemu Towarzystwu 
W agonów  Sypialnych uruchomie­
nie tanich bufetów'. Na razie czyn­
ne ine będą na liniach: Wilno — 
Lwów i Wilno — W arszaw a. B u ­
fet mieścić się będzie w jednym z 
przedziałów wagonu 3 ki. Zatw ier­
dzony już został cennik, według 
którego pobierane będą następu 
jące ceny: szklanka herbaty z cy­
tryną — gr. 40. 
białej — gr. 60.

szklanka kawy 
szkl. mleka —

gr. 20, jajko — gr. 20, porcja kieł­
basy z m usztardą (100 gr.) — gr. 
00, butelka wody - sodowej — gr. 
20 i t. d.

Przytoczone ceny rozumieją się 
wraz z usługą. Na specjalne pod 
kreślenie zasługuje określenie po­
jęcia szklanka, jako miary )4 litra. 
Przy tej okazji warto przypomnieć, 
iż szklanka w pojęciu niektórych 
restauratorów  dworcowych nie 
przekracza 150 cm. sześć.

Projekty powiększenia
województw centralnych

W  związku z przyłączeniem w ic­
iu powiatów, które wchodziły do­
tąd w skład województwa łódzkie­
go, do województwa poznańskie­
go, rozpatryw ane są dalsze pro­
jekty zmiany podziału obszarów 
centralnych.

M. in. wysuwana jest koncepcja 
przyłączenia do województwa łódź

kiego niektórych powiatów, nale­
żących dotąd do województwa kie­
leckiego, z uwagi na to, że stano ­
wią one całość gospodarczą z włó 
kienniczym okręgiem przem ysło­
wym. Mówi się o zamiarze przy­
łączenia do woj. łódzkiego ziemi 
częstochowskiej.

W obec zupełnego wyczerpania numeru Zlotowego 
„MŁODZI IDA“,

organu młodego pokolenia Socjalizmu polskiego, ukaże 8.’ę w dn. 
26 września

W  DNIU ZLOTU 
specjalny nasz dodatek, dołączony do każdego naszego numeru, 
jako jeszcze jedno specjalne w ydanie

„MŁODZI IDĄ'*
na dzień Zlotu.

„MŁODZI IDĄ“ można będzi® 
nabyć osobno w sprzedaży ulicz nej w cenie 5 groszy za dwie osob 
ne kolumny druku.

swoje postulaty , których zresztą 
słuszność potw ierdza obecnie tak  
dyrekcja Z akładu, ja k  i Zarząd 
M iejski — a wraz z n im i cały o- 
gół pracow ników  sam orządu W ar­
szawy — m ają  praw o zapytać: w 
czyim in teresie i w im ię jak ich  
celów przedłuża się zatarg?

Przegląd prasy
„CZAS44 PR Ó B U JE SIĘ  TŁOMA- 

CZYĆ...
W odpow iedzi na  naszą no tatkę 

„Nieprzyzwoitość“, stw ierdzającą, 
że „Czas44 winę za ekscesy nie­
m ieckie w G dańsku i Niemczech 
przypisuje N IE  H ITLER O W ­
COM, lecz wojewodzie G rażyń­
skiem u, — „Czas44 p róbu je  się tło- 
niaczyć, ale jakżeż n ieudoln ie! 
J ak  żak, k tó ry  nie wie, ja k  się 
wykręcić... Po pierwsze, pow iada, 
pismo PPS. „otrzym uje rozkazy z

W arszaw ska Rada Adwokacka
potępiła surowo
napad na adw. J. Dąbrowskiego

W czoraj Rada Adwokacka s to ­
licy znaczną większością uchwali­
ła w związku z napadem na adw. 
Jana D ąbrowskiego podczas pro­
cesu Chaskielewlcza — przesłać 
p. Janowi Dąbrowskiemu list 
współczujący i potępić próby ste- 
roryzowania adw okata z 
pełnienia obowiązków 
wych.

Ponadto uchwalono podjąć in­
terwencję u władz prokurator­
skich.

.*#*
Jak wiadomo, podczas rozpra­

wy przeciw Chaskielewiczowi w

warszawskim Sądzie Apelacyjnym 
jakiś osobnik z O. N. R. dokonał 
napadu na obrońcę Chaskielewi- 
cza mec. J. Dąbrowskiego, jako żc 
p. J. Dąbrowski bronił żyda.

Rada Adwokacka stanęła — o 
ile wiemy bez różnicy poglądów 

powodu politycznych — na tym jedynie 
zawodo-1 słusznym stanów...ku, że próby te- 

roryzowania obrońców podw aża­
ją cały sens instytucji obrońców, 
jako takiej, — instytucji, która sta 
nowi czynnik niezbędny i koniecz­
ny w życiu każdego społeczeńst­
wa cywilizowanego.

Krakowianin prezesem
Międzynarodowego Zw. Adwokatów

W  Paryżu obradow ał ostatnio 
kongres M iędzynarodowego Zw. 
adwokatów. T a największa mię­
dzynarodowa korporacja adw oka­
cka liczy 30.000 członków i sku­
pia w sobie reprezentantów 
wszystkich kontynentów.

W  kongresie, który zakończył 
się ostatnio, uczestniczyli reprezen 
tanci 23 narodów Europy, Amery­
ki i Afryki. Tym razem nie były r e ­
prezentowane Chiny i Japonia.

Prezesem Związku na rok 1937 
— 38 został wybrany adw. dr. Ro-

» »

wiński z Krakowa. W ybór prezesa 
zapadł jednomyślnie. Dr. Rowiński 
był dotychczas wiceprezesem M ię­
dzynarodowego Związku Adwoka­
tów.

Obrady kongresu odbywały się 
w Pałacu Sprawiedliwości. Zagaił 
je minister sprawiedliwości tow. 
Auriol. Przedmiotem obrad były 
kwestie natury zawodowej. Dr. Ro 
wiński został przyjęty po wyborze 
przez prezydenta republiki Lebru- 
na na specjalnej audiencji .

i t

w stolicy i w Krakowie
„Agencja Agrarna" podaje, ■> 

w W arszaw ie zosta! zawiązany 
komitet organizacyjny Klubu De­
mokratycznego, którego przew od­
nictwo objął senator, profesor dr. 
Mieczysław Michałowicz. W skłaet 
Klubu wejdzie szereg wybitnych 
działaczy z kół legionowych, peo-

wiackich oraz wolnych zawodów.
Podobny komitet pow stał rów ­

nież w Krakowie, a na jego czele 
stanęli pik. W ojakowski i b. sen. 
prof. Sieńko. W najbliższym cza­
sie pow staną podobne komńely w 
innych miastach.

Straszna katastrofa kolejowa
w  R u m u n i i

W pobliżu dworca Ciucea w Ru­
munii na linii wiodącej od granicy 
węgierskiej do Bukaresztu pociąg 
pośpieszny idący od granicy wpadł 
na pociąg towarowy.

4 wagony pociągu pośpiesznego

przewróciły się i uległy rozbiciu. 
Z pod szczątków wagonów wydo­
byto już 10 trupów. 22 pasażerów 
ciężko rannych przewieziono do 
najbliższego szpitala. (PAT.)

W Argentynie spadły śniegi
śniegi, które spadły niespodzie- żerów dwóch autobusów  w liczbie 

wanie w prow incji Kordoba, wy I 20 osób. Od niedzieli o autobusach 
wołały zaburzenia w komunikacji, tych nie ma w iadom ości.
M. in. panuje obaw a o los p a sa -j

Proces hitlerowców o zabójstwo

I I  M iędzynarodów ki44; 2) dzien­
n ik  PPS . w idać bardzo „kocha 
wojewodę Grażyńskiego44...

Aż ręce opadają . To m a być od­
pow iedź?! Zastrzegliśm y się wy­
raźnie, że p. G rażyński nas nie in ­
teresu je wcale. Zapytaliśm y nato ­
m iast „Czas44, czy to  przyzwoicie w 
dobie prow okacyj hitlerow ców  
zwalać w szystko na polskie  czyn­
niki. Tu kw estja, łaskaw i pano­
wie! „M iędzynarodów ka4* nic do 
tego nie ma. P p . h itle ro file  (w po- 
lityce zagranicznej) za bardzo się 
zagalopowali i o Polsce zapom ­
nieli!

HITLERY ZM  — TO W OJNA!
W P radze ukazu je  się ciekawe 

pismo, coś w rodzaju  m iesięczni­
ka, p. t. „Die d ritte  F ro n t44. Jest 
to pigmo t. zw. „czarnego fro n ­
tu 44; redaguje O. Strasser. W osta­
tn im  (6) num erze znajdujem y in ­
teresujący arty k u ł Strassera p. t. 
..H itler drepcze na miejscu*4

A utor stw ierdza, że zagraniczna 
polityka h itleryzm u — TO W O J­
NA. '

A utor p rzypom ina, że przed 
4 la ty  staw iał kw estię a lternatyw ­
n ie : albo rew olucja socjalistyczna 
w Niem czech, albo w ojna. Obec­
nie, po nocy B artłom ieja  1934 r„  
po zbro jen iach  35 r., po m arszu 
do N adren ii w r. 1936, po goerin- 
gowskim p lan ie  gospodarki wo­
jenne j 1937 r„  —  naw et ślepiec 
widzi, że w te j alternatyw ie szan­
se przesunęły  się na  rzecz w ojny! 
Duże znaczenie, pow iada au tor, 
m ają  czynniki psychologiczne — 
osoba samego H itlera . H itle r  bo­
wiem nie chce być „jednym  ze 
spadkobierców  B ism arcka44—czu­
je się budow niczym  W ielkich  
Niem iec, PANEM  EUROPY. D la­
tego właśnie wszystkie nadzieje, 
że H itle r  etanie się „rozsądniej­
szy44, są bezpodstaw ne! W szystko, 
cokolwiek H itle r rob i, to  tylko 
środek do celu, a ten  cel jest d lań  
tak  święty, że każdy środek wyda­
je się dopuszczalnym .

D rugim  czynnikiem  jest mło­
dzież. Jest je j w Niem czech 3 m i­
liony. Nie posiada przyszłości go­
spodarczej. Chce nagrody za swą 
„narodow ą44 postawę. H itle r m usi 
nareszcie coś z n ią  uczynić. Jeśli 
nic zużytkuje je j dla wojny, może 
ona stać się niebezpieczną dla re­
żimu.

Technika zbrojeniow a jest dal­
szą przyczyną w ojennej o rien ta­
cji. Ta technika rozw ija się na 
święcie w tem pie niezwykłym . W 
ciągu 5—10 la t b ro ń  jest przesta­
rzała (w niektórych działach o- 
kres jest k ró tszy). Czyli że jeśli 
H itler nie zacznie w ojny zaraz, 
bogatsze państw a za k ilka la t bę­
dą posiadały b roń  lepszą, a do­
równać im  Niem cy już nie p o tra ­
fią. Tymczasem sytuacja finanso­
wa staje się bardzo poważną. H i­
tler wydał u azb ro jsn ia  DO 40 M I­

L IA R D Ó W  M AREK. Co dalej? 
i Dalsze trzym anie się na podob- 
| nym poziom ie — to albo giganty­
czne zadłużenie się, albo obniże­
nie poziom u  życia szerokich mas. 
Już dzisiaj w idzim y, że zarobki 
pozostają na dawnym  poziom ie, a 
ceny rosną; czyli że realne zarob­
k i spadają. Podstaw ą reżim u jest 
demagogia. N iepodobna więc d łu­
go iść po drodze spadających za­
robków.

A może zm niejszyć zbrojenia? 
Ale i ta droga jest niem ożliw a, bo 
rozpocznie się ogrom ne bezrobo­
cie. W szak 70% zam ówień na fa­
brykach, to zam ów ienia państw o­
we, przew ażnie w ojenne. P róba w 
ciągu 4-latki przejścia ze zbrojeń 
na „nam iastk i44 będzie również 
bardzo droga.

W ten  sposób teren  dla gry Hi-

Sąd Apelacyjny w Poznaniu za­
twierdził w yrok Sądu O kręgowego 
w Lesznie na sesji w yjazdow ej w 
Śmiglu, skazujący członków „Jung 
deutsche Parte i14, W ilhelma Neu- 
m anna na 3 lata więzienia i 160

SUKNIE BLUZKI nowościu i a j g i m  0STATNIE
POLECA JESIENNE

T. SP1EGELGLAS
*•1. -12-10-79

ŚW. JERSKA 3 8 - 2
przy Nalewkach 

H urt — D e ta l

zł. kosztów, Paw ła Linkego na 1 
rok więzienia i 40 zł. kosztów 0- 
raz O ttona Linkego na 10 miesię­
cy w ięzienia i 10 zł. kosztów  za za 
bt ;two w wyniku wywołanej 
pr„ez nich aw antury  w dn. 25 m a­
ja b. r. w Kotuszu (pow . Kościan) 
23-letniego G racjana Jurgi i cięż­
kie poranienie Ignacego Cielebą- 
ka. (PA T).

rtle ra  — m iędzy w ojną
cją —  jest coraz WĘżŚZY- 
p róbu je  grozić ruchem  jdJ*

- e &krzydł° V
c i ę ż k i e j

1. l l v t l v . U  7 ^  r t J F

•kieruje swe lewe skrzydło ^

-ldU'1, grozi upaństw 0'4 Qjc  
akcyj przemysłów) ’ ,y<ł

ciw Schachtow i i 
mysłowi
40% a L , , ,  r ------- j — - j
braniem  zysków zbrojeU 
i L d. Ale po nocy aCji & 
34 roku  przesunięcie s)'1® 
lewo stało się niem ożliwy1®' p> 

d re p ta ® .£,Pozostaje
 iejacu. Włs .
bi... A le czy długo tak  ® °ze' ^

naje  Więc 'n - r  
m iejscu. W łaśnie to Hitl®* ^

—  i wówczas — kończy 
pozostaje jedno tylko 
w ojna! g f f
70-TA ROCZNICA „ K A P ł^ p * -  

Zagraniczna p rasa  socja .„jH 
na przypom ina, że we wy .̂y 
b. r. upływ a 70 la t od 
dania  I  tem u  ,,K ap ita łu 4 
genialnego dzieła, które 
cały m echanizm  gospodar 
talistycznej i całą istotę 11 - 
W ciągu 70 la t burźuazyj® ^ fif 
ka ekonom iczna zajmoW* . yji 
„rozbijaniem "4 tego dzieła ^  1 
więcej „rozbijała"4, tym  pi*"
głębszy wpływ wywierał® pC' 
śm iertelne dzieło. I  w k ^ ^ y j a 1 
w ażniejsi ekonom iści bur*1 
m usieli przyznać tSom bar ^ a^d 
że dzieło jest gciiialm- '  yjp? 
wódz polskiego ONR-u P\eCfrc 
dorf niedaw no rzucił od 
nia słówko: „genialny W*1 

Śmieszne n a tu ra ln ie  s? 1 : .»& 
sje bolszewików przyw ła5Zc2jjAfw 
bie „K ap ita ł44; patrz  np- fl 'fie1' 
we wrześniowym numer*6 ’ 
szew-iika44. duT^'

Śmieszne jest także lavf* 
ne ustosunkow anie się ho*'1' 
dzieła. Ale do dziś dnia ż® 
ło swe znaczenie.

ARTYŚCI W ZSSR- .ęci- 
„Izw estia44 z 18 b. m. Pf* .v,ylr  

ją  fe lie ton  b rac i TUR. te- 
niom  geniuszów44, t. ^jej < 
jom  znacznej części soWiCy^*®’ 
tystycznej cyganerii. ^*Qt0 $  
chuligaństw o, rozpusta. , , \ e ^  
podczas pobytu  na _ D {cStP* 
W schodzie moskiewskie?0  ̂ f t )  
artystycznego w i c e d y r e k  

próbow ał zgwałcić pew®^ ^ Jć® 
pracow niczkę G. MiejeC° 0\ t f ^  
rnitet zakw alifikow ał ten 
w ybryk, jako „nie powa-n j.gtc‘ 
sunkow anie się do Poca .
Albo inny fa k t : artysta *• ^grt 14
Tnie Listów posiada aZ ,^ ;łk4 p 
różnych m iastach i * J6 j  flW 
nergią ukryw a się PrzC 
wszystkimi. A utcrzy PrfZ\ 0, 
takich faktów- całe 
su ją  np. chuligańskie ' 
poety Orieszina w- 
mu odpoczynkowym . -^lI 
dają położenia kresu  P0̂  
wybrykom  i przestęp*144

Dla infor— ^
„Czas ' 4 stał się u p r ° s ^7$rt ^  

do podobnie nerwowy- ^  k°u  
szuka ta jem nic, n iepoh 
binacyj, przem ian, . i t- 
kłopotów , zaw iklań  * / '  „0 

Z  num eru wczoraj& iV f  ju
su“ dow iedzieliśm y sl^'

"V
łach lewicowych"

/ł/*' 'A
PanUlCp0W %

„n iep o kó j'4 z  pow oda , p re*dp
pb■ -b. marszałka Sejm« v „.

N . K . W . S tr. L i td o u ^ 0 ^  
• • -  • fes. Pncieja R ata ja  

H londem . jak
A leż, m oi panow ie,

n ieporozum ienie:
nić, że „KO ŁA  
N IE  O D C ZU W AJĄ  J’ r  /
SZECO  „NIEPOKOJU^  ^

CzasD opraw dy! 
ta — nie p  

sensacje tak... p ry ‘

b a ^lata  — nie p o w i n i j  e, „ 
m il i*

Ogień i woda pogodziły
Pożar z przyczyny... wyl® x

Wylewy rzek w północnych Wło­
szech spowodowały wiele szkód. Nie­
zwykle ciekawy wypadek miał miej­
sce w okolicy Mediolanu, gdzie rzeka 
Lainbro, po wystąpieniu % brzegów, 

zalała piwnice, w której złożone były

P I  ni ega52011
Wapno w p o łą c z e ń ^

większe ilości
-  a r ,

rzyło tak wielki żar, ^"^0 ^ 
gień wywołał pożar bu ■ 
nego. Pastwą płoni'®11̂ . ^ .
skład materiałów arze
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Jjito powtarzać to, co już było?
dnulIl^ y  soViip wsTvcrv tii związek zawodowv. Tak też Po smutnvch doświadcze-r* r*  dokłaT > y  sobie wszyscy tii związek zawodowy. Tak też 

r^T116 historię dzia- postępują i p. Tomaszkiewicz i 
-  - h ' fnych „gospodar- jego kolega Długosz. Czyż mam

na czele któ- 
Biw ""*• i ru r ł ~ P-P- Tomasz- 
i^ 2edzaja ^£°Sz — w czasie, 
Snl'^Vch t l  ym Powstanie ZZZ. 
2 d^ a n 0 °  C2« a c h  też kon- 

2 > o  - V . J ednoczono „pań-

^°d t. ^  arazm, deprawacja

prcze" czynniki w 
o? ty 1lCzyn- A co z tego 

W M.1- deprawacja
♦w.0®! za i °Sryzków, k tóre w 

• dl

H  y

a „• PSzym ustaleniem  

k l a ^ y  te tó̂ ldfp w y ® - O;. szereg i
s i T f t ,  fwiązków zawodo- 

y 0 tych „uciekinie-

"Ogryzki1
' A _

Wi1? Wi^fp-^*e niewielu. Zna- 
Us, .ch zwii Typowano w  rozbi 
krJni?ei zo S - h  tych, którzy 
li< *enia « l  Za różne wy­
li TV Różnie? ^  P10™11̂ -  By  
ki, d a szk i .h a ik a m i ,  jak 
iftyCz&no z 77^!cza i innych wy- 
CJ  sobie . ^ ^ ’tu. Przypomina- 

swarA°SPn^°w o niedawne 
ytYch ^  1 kłótni wśród ró-
w j^stkn  :,2,edn°czeniowców‘‘.
L f°.Po s o V ^  y*° ‘ pozosta- 
r» n'czyci ’* w szeregach ro* 
łaJ?11 H rń^leSlna^  * oburzenie, 
h: °We ^  Pe grupy t ztw. roz-
<$*■ y  nanszv!L trzebui,ę '  ̂ Sie , ych oczach likwi-I T5n/4 tn,£dcn i m w r
v?°czncia . wPływem rozumu 
> ,s robot„-ln êresu klasowego

wskazywać na „Polską Pracę", 
której patronuje Stronnictwo 
Narodowe, stronnictwo rozpo­
rządzające znacznie większemi 
wpływami politycznemi w k ra ­
ju, niż powiedzmy „Ozon" a  po­
mimo to nie może stworzyć p o ­
ważnej organizacji zawodowej— 
robotniczej. Przykład ten  wska 
żuje dobitnie, że nie wystarczy 
chcieć i zapowiadać „konsolida 
cję" związków zawodowych. To 
jest stanowczo za mało. Klaso­
wy ruch zawodowy jest w Pol­
sce masową organizacją, tkwią 
cą swemi korzeniam i w  trady­
cyjnej walce o byt niepodległy 
Państwa. To też z łatwością 
ruch nasz uporał się z różnymi 
pomysłami „syndykalistyczne- 
mi", jako też z ruchem, k tó re­
mu hołdowali „Jaworowszczy-
cy“-

Po smutnych doświadcze­
niach „sanacji" w  sprawie ro z ­
bijania naszych szeregów, sądzi 
liśmy, że nie znajdą się raz jesz­
cze w  Polsce ludzie aż tak nai­
wni, którzy zaczną znów to sa­
mo robić, poraź nie wiem k tó ­
ry, Jak  widać z dokumentów 
rozsyłanych przez p. Tomasz­
kiewicza i jego kolegę Długo­
sza — nauka idzie, niestety, w 
las, a to  niedobrze, bo skończy 
się i tym razem tak samo kom­
promitacją, jak skończyły się 
nią wszystkie poprzednie impre 
zy.

Klasa robotnicza Polski, zo r­
ganizowana w Związkach Zawo­
dowych, z całą bezwzględnoś­
cią odrzuci zakusy na jej god­
ność i solidarność i stać będzie 
przy czerwonych sztandarach 
Socjalizmu polskiego. O to  jes­
tem najzupełniej spokojny.

J. KWAPINSKI.
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l i  C(> śk*a, Ẑ c z założenia, że 
H iZe i tal,ane ,es<t na nagładę, 
I S  ^ n a t u r a l ™ ,  śm ierci,.
Z > t<* l $ 0U cinoS(‘ “  “ ów
Z • P- Lor, , lę "wypłynął ten 
ciJt^odłar d Tom aszkiewicz
W *  P s,'woim Przyia '

i T._ ' adysławem Długo-
u Wu *ak- samo, jak w  
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i Pana Boga — silnymi nenvami. 
Tym  niem niej sposób pisania i 
sposób polemizowania „Naszego 
Przeglądu“ może zirytować na­
wet człowieka najspokojniejsze­
go. Powiemy więc „Naszemu 
Przeglądowi“ kilka słów do słu­
chu:

1) pochód warszawski klaso­
wych związków zawodowych był 
„pochodem propagandy“ miesią­
ca września, jako miesiąca napły­
wu nowych członków do klasowe­
go ruchu zawodowego; nie był 
wcale żadną specjalną „manife­
stacją protestacyjną przeciwko 
ekscesom antyżydowskim "; były, 
oczywiście, w tym  pochodzie i ha­
sła, skierowane przeciw wszela­
kim  antysemickim wystąpieniom  
pogromowym, nie stanowiły one 
wszakże z  natury rzeczy treści na­
czelnej pochodu;

2) gdy N AC JO NALISTYCZNY  
żydowski „Nasz Przegląd‘‘ ośmie­
la się zarzucać redakcji central­
nego organu Polskiej Partii So­
cjalistycznej, że jest ona nieomal 
opanowana przez „żywioły szowi­
nistyczne“ polskie, —  to przekra­
cza granice nawet te j arogancji, z 
której zresztą słynie;

3) znam y nie od dziś te „kawa­
ły'“ pewnych kół AROGANC­
KICH odłamów NACJONALIZ­
MU żydowskiego; spotykaliśmy 
się z n im i — z  tym i kawałami — 
jeszcze w r. 1919 na gruncie mię­
dzynarodowym ;

4) polski ruch socjalistyczny 
współpracuje od lat lojalnie i 
uczciwie z  żydowskim ruchem so­
cjalistycznym w Polsce; cenimy 
także wysoko dużą pracę całej de­
mokracji żydowskiej w  Polsce;

5) nie mamy jednak najmniej­
szego zamiaru tolerować wścibia- 
nia się do naszych poglądów na 
sprawę żydowską wogóle i nu me­
tody propagandowe żydowskiego 
Pen-Clubu iv szczególności tych 
grup społeczeństwa żydowskiego, 
Z  K TÓ RYM I N AS NIC ABSO­
LU TNIE N IE  ŁĄCZY;

6) dlatego wypraszamy sobie to 
wścibianie się w  formach nieprzy­
zwoitych i powtarzamy to, co już 
pisało iciele pism polskich, że 
„Nasz Przegląd“ jest obiektywnie 
— wbrew własnym intencjom, ale 
poprzez własną arogancję — je­
dnym  z  rozmdnihów antysemityz­
mu iv Polsce. O tym  pcnvinna wie­
dzieć demokracja żydowska i po- 
winna zdać sobie s tego sprawę.

S. K.

W i e l k i  f r a z e s
a mata rzeczywistość

Kampania, podjęta przez robo­
tniczą spółdzielczość mieszkanio­
wą, a mająca na celu zwrócenie 
uwagi szerokich kół opinii publi­
cznej na coraz groźniejsze konse­
kwencje panoszącej się w Polsce 
nędzy mieszkaniowej, wydała pier 
wsze rezultaty. Pełna urzędowego 
optymizmu „Gazeta Polska" za­
częła interesować się „jątrzącą 
raną". Przemówiły do niej liczby, 
suche liczby, opublikowane przez 
Główny Urząd Statystyczny.

Trzon zagadnienia
W  artykule wstępnym „Gazety 

Polskiej" z dnia 8 września b. r. 
zabiera głos p. Maurycy Jaroszyń 
ski, b. wiceminister spraw wewnę 
trznych, a obecnie prezes Związ­
ku Rewizyjnego Samorządu T e­
rytorialnego oraz prezes Związku 
Powiatów, by wziąć pod lupę „ją­
trzącą ranę" klęski mieszkanio­
wej. Większa część artykułu p. J a ­
roszyńskiego poświcona jest ra ­
czej analizie liczb, ilustrujących 
ogrom nędzy mieszkaniowej w 
Polsce. Ale wnioski, które p. Ja ­
roszyński stąd wyprowadza, jak­
kolwiek zawarte w niewielu wier­
szach, posiadają nader doniosłe 
znaczenie. P. Jaroszyński wota 
konkretnie: o takie ułożenie bu­
dżetów publicznych, w szczegól­
ności zaś budżetów miejskich, by 
sprawa mieszkaniowa znalazła 
tam w pełni uwzględnienie. P. Ja ­
roszyński przyznaje, że inicjatywa 
prywatna nie rozwiąże zagadnie­
nia klęski mieszkaniowej, bo się 
jej to po prostu nie opłaca; nie 
widzi zaś — słusznie — powodu, 
by środki publiczne służyć miały 
urentownianiu inicjatywy pryw at­
nej na  tym polu. W  rezultacie po­
zostaje jedynie droga akcji publi­
cznej.

To, o czym p. Jaroszyński nie 
mówi, to rozmiary tych środków. 
Ostatecznie lata ostatnie dały pe­
wne wyniki na polu kredytowania 
ze środków publicznych budowni­
ctwa mieszkaniowego. Jeśli wy­
niki te były minimalne w  stosunku 
do mnożących się, jak rodziny ro­
botnicze, potrzeb, to nie tylko 
wskutek błędnych zasad polityki 
mieszkaniowej, ale także i po pro­
stu wskutek — niedostateczności 
środków. Aby zaś środki te uczy­
nić dostatecznie wielkimi, trzeba 
by zrobić ostatni krok, którego p- 
Jaroszyński, podobnie, jak cały ze­
spół ludzi, pośród którego umiej­
scowiły go stosunki społeczne w 
Polsce, zrobić nie chce i nie mo­
że. Trzeba by po środki sięgnąć

tam, gdzie one są; trzeba by więc 
znaleść -się po przeciwnej stronie 
barykady.

Pan Starzyński oponuje
Ale p. Jaroszyński okazał się 

mimo wszystko rewolucjonistą w 
stosunku do innego dygnitarza. 
P. Stefan Starzyński, również by­
ły wiceminister, a dziś komisary­
czny prezydent W arszawy, oraz 
wódz miast polskich z łaski 
OZONU, zajął się kwestią „lecze­
nia jątrzącej rany" również w „Ga 
zecie Polskiej", w  artykule wstęp­
nym z dnia 12 września b. r.

Fakt, iż dwaj luminarze oficjal­
nej polityki w krótkich odstępach 
czasu poruszyli w tak zasadniczy 
sposób kwestię nędzy mieszkanio 
wej w Polsce, wskazywałby na to, 
że hasło: „frontem do małych mie 
szkań" może stać się w najbliż­
szym czasie zawołaniem obozu 
rządzącego, tak, jak  ongiś w  uży­
ciu była wieś, i szary człowiek, i 
radosna twórczość. Obawiamy się, 
że nie lepiej, niż na tych hasłach, 
wyjdzie nędzarz z polskich przed­
mieść na receptach p. Starzyńskie 
go, który po obszernej reklamie 
dla T. O. R. wystawił weksel na... 
inicjatywę prywatną.

Nie oszczędził p. Starzyński 
przy tej sposobności także robot­
niczej, - „socjalistycznej", jak pi­
sze — spółdzielczości mieszkanio­
wej. Dowiedzieliśmy się, że istniał 
kiedyś w Polsce kurs na spółdziel­
czość meszkaniową i że kurs ten 
był szkodliwy. Po części ma p. 
Starzyński rację. Kursowi temu 
zawdzięcza komfortowe mieszka­
nia wielu zamożnych raczej ludzi

id h o tć g
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w W arszawie, którzy umieli od­
powiednio wyzyskać kredyty, 
przeznaczone dla — pożal się Bo­
że — spółdzielczości dość orygi­
nalnego rodzaju. P. Starzyński po­
winien coś niecoś o tym wiedzieć. 
Nie jest natomiast prawdą, jakoby 
w spółdzielnach robotniczych nie 
mieszkali robotnicy. W  Osedlu W. 
S. M. na Żoliborzu, które korzy­
stało z drogich kredytów i drogo 
stosunkowo musiało kalkulować 
swoje mieszkania, mieszka 30£ 
pracowników fizycznych (reszta 
to przede wszystkim mało zarabia 
jący pracownicy umysłowi); w 0 -  
siedlu W. S. M. na Rakowcu mie­
szka 93^ pracowników fizycznych. 
Liczby te zadają kłam argumen­
tom p. Starzyńskiego.

T. O.R. na cenzurowanym
Powoływanie się na działalność 

Towarzystwa Osiedli Robotni­
czych stanowi jeden z istotnych 
punktów programu p. Starzyńskie 
go. W interpretacji p. Prezydenta 
nie chodzi tu przy tym o  zasadę 
działalności T. O. R., lecz o jej ro­
zmiary. Tymczasem mała rzeczy­
wistość skonfrontowana z wiel­
kim frazesem rozwiewa tę szko­
dliwą reklamę.

Ustalmy więc fakty. Nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że zasady dzia­
łalności T. O. R. zostały wywal­
czone długotrwałym i mozolnym 
wysiłkiem robotniczej spółdziel­
czości mieszkaniowej. Nie mniej 
jednak rozmiary aktywności T. O. 
R. i struktura jego organizacji ka­
żą ruchowi robotniczemu zacho­
wywać jak najdalej idącą rezer­
wę. T. O. R. jest drobną spółką, 
założoną przez Bank Gospodar* 
stwa Krajowego i Fundusz Pracy. 
Prace jego — pożyteczne co do 
samej swej zasady — łagodzą mi­
nimalny zaiedwie oddinek nędzy 
mieszkaniowej w Polsce, albo­
wiem opierają a‘.ę na minimalnych 
w stosunku da potrzeb kredytach. 
Ale to nie wszystko. Na czele T. 
O. R. stoją sami urzędnicy. Jego 
Rada Nadzorcza z samych się 
składa mianowańców. Organizu­
jąc T. O. R., nie uwzględniono na 
wet przykładu ubezpieczalni spo­
łecznych, gdzie przynajmniej do 
Komisji Rewizyjnej powoływani 
są przedstawiciele ruchu zawodo­
wego. Na tym tle nie trudno zro­
zumieć represje przeciw inżynie­
rom, którzy mieli odwagę publi­
cznie wystąpić przeciw oenerow- 
skej kołtunerii.

H. K.
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Codziennie, jeszcze i teraz moż­
na je spotkać; sandomierska go­
rączka nie opada — niby magnes 
żelazo — tak ta ziemia ciągnie ku 
sobie ludzi. Są wśród nich i chło 
pi bezrolni i niewykwalifikowani 
robotnicy i rzemieślnicy — monte­
rzy, elektrotechnicy, ślusarze, tech 
nicy, jest inteligencja — zreduko 
wani urzędnicy, starzy i młodzi, 
ludzie, którzy pracowali przez 
dziesiątki lat i tacy, którzy jesz­
cze pracować nie zaczęli, bo p ra ­
cy jeszcze nie znaleźli — nie brak 
wśród wędrowców i kobiet.

Równolegle z tą nieprzerwanie 
sunącą falą, w przeciwnym kie­
runku z południa na północ sunie
— druga. Ludzie idący na połud­
nie, spoglądają na idących na pół­
noc. Twarze tamtych są ponure, 
w mgłą zaszłych oczach nie ma ani 
odrobiny wiary w lepsze jutro. Te 
twarze ożywiała kilka dni temu taz 
sama nadzieja na otrzymanie p ra ­
cy — obecnie prysła, bez złudzeń 
i, jak dawniej, patrzy z nich m ar­
twota.

Gdy takie dwie w przeciwnym 
kierunku idące grupy się spotkają
— słychać wołanie.

—  Skąd idziecie?
— Z Sandomierskiego.
Wtedy przerażenie wkrada się w

serca piechurów: Jakto, ci wraca 
ją?  To i pracy chyba tam nie ma? 
Chwila ciszy, konsternacja. Ale 
tamci — doświadczeni, wiedzą, iż 
ci dążą w Sandomierskie. Już nie­

jednokrotnie spotykali takie gro­
mady.

— Szkoda ,że tam ciągniecie. 
Pracy tam nie ma i nijak...

Rozpoczynają się narady: w ra ­
cać, czy iść dalej?

— A do czegóż ja  wrócę — za 
stanawia się jeden. Pracy nie 
nie mam, chaty nie mam, to mi i 
wszystko jedno, gdzie głowę na 
noc położę...

Znów rusza gromadka, już n ie­
co mniejsza, niż przedtem, ten i 
ów zawrócił. Pozostali wloką się 
dalej, aby na miejscu przekonać 
sie, jak stoją sprawy. Po drodze 
żywią się tym, co łaska ludzka im 
ofiaruje; spaleni od wiatru i słoń­
ca, zmęczeni docierają wreszcie do 
nowej Mekki pielgrzymów, stają u 
jej bram, oczekując zbawienia. 
Przeważnie się rozczarowują, zba­
wienia nie tak łatwo dostąpią, 
przeważna część przybyszów po 
kilku dniach — jeszcze bardziej 
upadła na duchu — powraca do 
rodzinnych stron.

j;: **
Przy budowie fabryki Zakładów 

Południowych i kolonii urzędniczej 
zajętych jest obecnie około 3 tys. 
robotników. Z dalszych obiektów 
czteroletniego planu rozpoczyna 
się obecnie budowę magazynów 
dla tejże fabryki w okolicach Rud 
nika na terenach, zakupionych od 
hr. Potockiego. Budowę wspom­
nianych magazynów użyto jako 
atutu przy likwidacji strajku rol­
nego. Chłopom powiatu rudnic­
kiego rzucano podczas strajku z 
przejeżdżających prywatnych li­
muzyn ulotki z takim wezwaniem:

„Chłopi!

Zaprzestańcie strajku rolnego. 
Niezadługo rozpoczniemy prace i 
tysiące z was znajdzie zatrudnie­
nie. Czeka was dobrobyt i szczę­
ście, zaprzestańcie strajkować"!

Jeśli szczęście ma w ten sposób 
wyglądać, jak dotychczas?...

Przede wszystkim — sama spra 
vva nabycia terenów pod przyszłe 
centrum. Osiadłym od wieków na 
swoich rolach chłopom, kazano 
pewnego poranku do kilku dni o- 
puścić chaty, płacąc im za morgę 
gruntu zaledwie 700 zł. Płacz i la­
ment rozległy się po wsiach.

— Potośmy wrócili do kraju — 
narzekali dawni Brazylijczycy i 
Amerykanie, — aby nas teraz w 
ten sposób wypraszać z posiada­
nej ziemi. — Żeby choć na prze­
prowadzkę dali! — żalili się inni 
— za co przeniesiemy nasz doby­
tek? — Ci, którzy mieli konia i 
wóz, mogli sobie z przeprowadzką 
jeszcze jako tako poradzić, ale 
biedni, nie mając pieniędzy na wy­
najęcie furmanek do daleko zaku­
pionych gruntów, zmuszeni zostali 
do sprzedaży za bezcen całego ru­
chomego inwentarza.

Podczas scen rozstania się z za­
grodami i starym, zatwardziałym 
w służbie policjantom przykro by­
ło patrzeć na tych chłopów. Spo­
glądali oni z płaczem na swoje 
strzechą kryte chaty, żegnali się z 
nimi, jak  z nieboszczykami, k tó­
rych już więcej nie ujrzą, powta­
rzało się to dziesiątki razy, a ru­
szywszy jeszcze zdała oglądali się 
za drogimi im stronami.

Nie wszyscy chłopi zdecydowali 
się po raz drugi założyć funda­
menty pod chaty. Ci żyją w oko­

licy na komornem u obcych, cały­
mi dniami przesiadują na terenie 
budowy i patrząc na rosnące w ich 
oczach mury gmachów, dla których 
musiano zburzyć ich niskie chatki.

Druga krzywda, to straszliwy 
wyzysk zajętych przy budowie ro­
botników. Skorzystano z olbrzy­
miego napływu chętnych do pra 
cy — głodnych, którzy gotowi byu 
sprzedać swoje siły za co bądź, 
byle utrzymać się na powierzchni 
życia.

Przedsiębiorcy prowadzonych— 
dla Zakładów Południowych— ro­
bót (obecnie jest ich 15) wzajem­
nie przelicytowywali się w dykto­
waniu jak najniższych płac. Do­
szło do tego, że za 12-godzinną 
ciężką pracę płacono niewykwalif 
kowanemu robotnikowi wszystkie 
go 2 zł., nie liczono się zupełnie z 
ustawodawstwem pracy, zatrudnia" 
no ludzi i podczas świąt i niedziel, 
bez jednego dnia odpoczynku. Je 
śli jakiś śmiałek odważył się pro­
testować, wyrztfeano go bez par­
donu: wszak robocze rezerwy
wciąż płynęły i patrzyły z zazdro­
ścią na pracujących szczęśliwców.

„Szczęśliwiec" zaś zarabiał 20 
gr. za godzinę. Jeśli nie miał ro­
weru, a na taki luksus rzadko kto 
mógł sobie pozwolić, po skończo­
nej pracy drałował piechotą do do 
mu, nieraz 15 k im — Przyszedłszy, 
nie miał wiele czasu na spokojne 
połknięcie kolacji, jeśli chciał jesz 
cze spać; — padał zmęczony na 
barłóg, aby po kilku godzinach 
snu, nie wypocząwszy należycie, 
nie odzyskawszy w pełni utraco­
nych sił — ruszyć znów do orki.

Dopełnieniem miarki rozgory­

czenia robotników stała się podno 
sząca się coraz bardziej drożyzna 
i w rezultacie wybuchł strajk. 
Trudno wprost pojąć, iż właśnie 
w okręgu sandomierskim, słyną­
cym ze zboża i owoców, właśnie 
w stronach, gdzie hoduje się świ­
nie i bydło, skąd eksportuje się j a ­
ja i masło — właśnie tu powstała 
drożyzna artykułów pierwszej po­
trzeby. W takim np. Rozwadowie, 
odległym o 12 kim. od budujących 
się w Pławie Zakładów Południo­
wych — centralnym punkcie zao­
patrywania się pracowników w 
żywność — kg. słoniny (o horren- 
dum!) kosztuje 2.50 zł., kg. masła 
3.80, litr mleka 25 gr. etc. Wspo- 
mianą drożyznę należy wytłuma­
czyć nową pogonią za złotem róż­
nych miejscowych i przybyłych ele 
mentów, — usiłujących wprowa­
dzić w Rozwadowie i okręgu cen­
tralnym stosunki drożyżniane, jak  
kilka lat temu w Gdyni. Władze, 
niestety, nie zajmują się tymi obja­
wami spekulacji.

Nic tedy dziwnego, iż równo­
cześnie ze strajkiem rolnym i ro­
botnicy Zakładów Południowych 
porzucili pracę. W alka była ryzy­
kowna, wobec łatwości zdobycia 
łamistrajków z pośród elementu 
napływowego. Dzięki jednak zde­
cydowanej postawie robotników, 
po kilku dniach strajku uwzględ­
niono wszystkie prawie żądania 
robotników, przede wszystkim po­
stulat podwyżki plac. Dziś kwa­
lifikowany robotnik zarabia w Poł. 
Zakładach 1,50 zł. za godzinę, pła­
ce robotników niekwalifikowanych 
podniosły się również znacznie — 
o ok. 50%. M. P.



4 dywizje chińskie
przerwały pierścień japofisKi

Z chińskich źródeł donoszą, że 
4 chińskie dywizje, które w ub. 
tygodniu zostały otoczone w oko­
licy Czau - Cza przerwały pierś­
cień otaczających je wojsk japoń­
skich. Dywizje te posuwają się w 
kierunku zachodnim.

W Chinach północnych należy 
oczekiwać decydującej bitwy w  
najbliższej przyszłości. Armia ja­
pońska przygotowuje ofensywę 
wzdiuż Unij kolejowych Pekin — 
Hankau i Tientsin — Pukau.

Dotychczasowe zwycięstwa Ja­
pońskie były odniesione nad woj­
skami chińskimi nie rozporządza­
jącymi współczesnym wyposaże­
niem pod względem technicznym. 
Tylko cztery dywizje tych wojsk 
należały do rządu centralnego.

Działania wojenne wejdą jednak 
w nową fazę, kiedy Nankin użyje 
w walce z oddziałami japońskimi 
swych tanków i ciężkiej artylerii.

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że ofensywa wojsk japoń­
skich w kierunku na Paoting - Fu 
weszła w  fazę decydującą. Ze

strony japońskiej zapewniają, że 
zajęcie Paoting - Fu jest tylko 
kwestią dni.

Komunikat głównej kwatery ja­
pońskiej twierdzi, że na froncie 
szanghajskim natarcie wojsk chiń­
skich na odcinku Sjawantse zosta­
ło odparte z wielkimi stratami dla

atakujących. Koncesja francuska 
i międzynarodowa są pospiesznie 
fortyfikowane, aby zapobiec roz­
szerzeniu walk na te tereny.

Japońskie samoloty bombardo­
wały dziś dwa razy lotnisko 
i hangary w Kantonie. Strącono 
siedem samolotów chińskich.

Dla kogo istnieją Autobusy Powiatowe?
Mówiąc o stra jku  w Autobusach 

Powiatowych trzeba zająć się rolą, 
jaką odegrał kierownik przedsiębior 
stwa inż. Sender.

Nazwisko to  nie obce opini pu­
blicznej. P. Sender był głównym 
oskarżonym w głośnej aferze moto­
ryzacyjnej. Od odpowiedzialności są 
dowej, co praw da został zwolniony, 
ale Sąd polecił pociągnięcie go do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej z 
najdalej idącymi konsekwencjami.

(Postanowienie Sądu Apelacyjnego 
z dnia 10. IV.1937 r. N r. sprawy 
IU .I K. Z. 116/37).

Pan ten z łaski i wyboru przewod­
niczącego Wydziału Powiatowego zo­
sta ł kierownikiem tak  poważnego 
przedsiębiorstwa o dużym znaczeniu 
dla osiedli podstołecznyćh.

Urzędowanie zaczął od szukania 
oszczędności. I naturaln ie sięgnął do 
uprawnień pracowniczych. N a tym 
skoncentrował cały swój wysiłek, za-

P o w s ta ń c z y  gubernator prow incji
kierował akcja terrorystów we Francji

Sprawa nieudałego porwania 
hiszpańskiej rządowej łodzi pod­
wodnej w porcie 3restu zakreśla 
coraz szersze kręgi.

Wprawdzie z przebiegu spra­
wy i  zachowania się obu ofice­
rów, t. j. kpt. Lassera i kpt. Fer- 
rando, dowódców obu łodzi pod­
wodnych hiszpańskich, znajdują­
cych się w portach francuskich 
wynika, że chodziło o zawładnię-

Ambasador postrzelony
Anglia — zadowolona...

W e wtorek w godzinach popo 
tudniowych została, złożona w amba­
sadzie W. Brytanii w Tokio odpo­
wiedź na notę brytyjską  w  sprawie 
zamachu na ambasadora Huge3sena.

Jakolwiek treść te j no ty nie jest

dotychczas opublikowana, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż zaspokoi 
ona życzenia rządu brytyjskiego. 
Tekst noiy zostanie opublikowany w 
Londynie w czwartek.

Włochy przystępują 
do konwencji w Nyon

W e wtorek charges d'affaires 
Francji i Anglii w  Rzymie Blondel 
i Ingram udali się do ministra 
spraw zagranicznych Ciano, z 
którym przeprowadzili rozmowę. 

Następnie odbyli wspólną naradę 
i po przeprowadzeniu rozmów te­
lefonicznych ze swymi rządami 
obaj udali się ponownie do 
min. Ciano. Po tej drugiej roz­
m owie ogłoszono następujący ko­
munikat urzędowy:

„W  następstw ie uprzedniej roz­
m owy z min. Ciano charges d'af­
faires Francji i Anglii po stw ier­
dzeniu, że Rządy francuski i an­
gielski zaw sze uznawały pozycję 
W łoch, jako w ielkiego mocarstwa

śródziemnomorskiego, zapropono­
wali w  imieniu swych Rządów  
aby rzeczoznawcy trzech mocarstw  
zebrali się wkrótce w  Paryżu dla 
ustalenia zmian natury praktycz­

nej, które wprowadzone by zosta­
ły do postanowień, opracowanych  
w Nyon, celem pozyskaniu udzia­
łu Włoch.

Hr. Ciano przyjął do w iado­
mości złożone mu oświadczenia  

i powiadom ił obu charges d'affai­
res o zgodzie Rządu w łoskiego na 
obrady, zaproponowane przez rzą­
dy francuski i angielski.

Równocześnie rząd niemiecki in 
formowany był przez Rząd w ło ­
ski o obecnym rozwoju sprawy".

lilii! w pilili! l iw n
rozstrzygnie arbitraż

W  trzecim dniu pobytu w  Za­
głębiu Dąbrowskim, arbiter mini­
sterstwa opieki społecznej dla roz­
strzygnięcia zatargu w hutnictwie, 
nacz. Prenier po zebraniu odnoś 
nych materiałów zajął się z kolei 
sporem zarobkowym w górnic­
tw ie w ęglow ym  Zagł. Dąbrow­
skiego.

Nacz. Prenier konferował z gór­
niczymi związkami zawodowym i 
i przem ysłowcami, zapoznając się

górników domagają się ogólnej 
podwyżki płac robotniczych, na 
co przem ysłowcy się nie godzą.

W związku z tą sprawą dn. 23 
b. m. przybędzie do Zagłębia ay- 
rektor departamentu głów ny in­

spektor pracy Klott. W razie me- 
dojścia do porozumienia w  dro­
dze rokowań bezpośrednich mię­
dzy przem ysłowcam i a zw iązka­
mi zawodowym i, zatarg rozstrzy­
gnięty będzie przez komisie arbi-

cie łodzią, przebywającą w porcie 
Bresłu i  tylko interwencja jedne­
go marynarza, ukrytego w kopule 
łodzi podwodnej doprowadziła do 
strzelaniny i  śmierci jednego z 
Hiszpanów, którzy przybyli na 
łodzi tym nie mniej jednak aresz­
towanie, które ^Sprowadziło do 
przytrzymania 6-ciu uczestników  
wyprawy na ogólną ilość 12-tu i 
zeznania aresztowanych zaczyna­
ją czynić sprawę coraz poważ­
niejszą.

Doprowadziły one m. in. do are­
sztowania majora Troncoso, któ­
ry, jak się oka- ’je, jest nie tylko 
komendantem wojennym Irunu, 
ale gubernatorem wojennym ca­
łej zdobytej przez wojska gen. 
Franco prowincji Guipozcosa.

Aresztowany w Paryżu brat :a- 
bitego uczestnika wyprawy, Mi­
kołaj Gabarin-Goni miał złożyć 
obszerne zeznania, twierdząc ja­
koby zarówno jego zabity brat, 
jak i on sam brali udział w or­
ganizowaniu zamachów bombo­
wych, czy to na okręty hiszpań­
skie w portach francuskich, czy 
też na tunel w Pirenejach, prze­
chodzący przez granicę francu­
sko-hiszpańską.

Zarówno aresztowany Goni, 
jak i  inny osobnik przesłuchiwa­
ny przez policję, którego nazwi­
sko trzymane jest dotychczas w 
tajemnicy, m ieli zaznaczyć, że po­
lecenia co do dokonywania tych

zamachów otrzymywali od szefa 
2-go oddziału w dowództwie Iru- 
nu, kpt. Ibareza i  od mjr. Tron­
coso.

Aresztowanie mjr. Troncoso od­
było się w następujących okolicz­
nościach: Dowiedziawszy się o 
aresztowaniu swego szofera na­
zwiskiem Parella, który brał u- 
dział w wyprawie na łódź pod­
wodną w Brescie, mjr. Troncoso 
przybył z Irunu, zaopatrzony jak 
zwykle w paszport dyplomatycz­
ny do Hendaye, domagając się od 
władz francuskich zwolnienia 
swego szofera, który aresztowany 
był na drodze do granicy hiszpań­
skiej w czasie gdy wiózł swy.n 
autem nieoficjalnego przedstawi­
ciela gen. Franco na Francję ks. 
de L nes.

Mjr. Troncoso interweniował 
bajrdzo kategorycznie i ostro. 
Nie wskórawszy jednak nic zapo­
wiedział, że przybędzie powtór­
nie wieczorem. Kiedy wieczorem  
mjr. Troncoso zorientował się, że 
jemu samemu grozi aresztowanie, 
odpowiedział ze swej strony groź­
bami, zapowiadając, że w razie 
aresztowania go, władze powstań­
cze będą mogły odpowiedzieć are 
sztowaniem konsulów francuskich 
na terenach, zajętych przez woj­
ska gen. Franco.

Wobec szeregu zeznań obciąża­
jących, zarzucających mu orga­
nizację zamachów bombowych,

Hiszpańskie «!*!“  rządowe
szykują sią do taecydulącej bitwy

1LANES (PAT). W e wtorek, ko­
rzystając z polepszenia się w a­
runków atmosferycznych, lotnicy 
powstańczy bombardowali na 
froncie asturyjskim szereg obiek­
tów wojskowych, przeważnie na 
południowy wschód od Riba de 
Sella. Równocześnie ostrzeliwały

tę m iejscowość wojenne okręty po 
wstańcze.

Lotnicy powstańczy donieśli, że 
przeciwnik ściąga sw e wojska do 
Covadonga i Riba de Sella z za­
miarem wydania na tym odcinku 
decydującej bitwy.

Wystawa p. t. „Zycie Literackie”
podczas Festiwalu sztuki w Warszawie

z ich postulatami. Organizacje trażowa. (PAT).

Według komunikatu PAT

Policyjne granaty
obroną chłopów w Racławicach

W ósmym dniu procesu racławic­
kiego zeznawało 28 świadków odwo­
dowych.

Obrona powołała dodatkowo no­
wych dwudziestu kilku świadków w 
celu ustalenia alibi oskarżonych. 
Ogółem więc poza 80 świadkami
oskarżenia zeznawać będzie w tym 
procesie 180 świadków obrony.

Pierwszy w dniu dzisiejszym ze­
znawał ks. Józef Porada z Kaliny 
W ielkiej, świadek zeznaje, że osk. 
Mielus w krytyczna niedzielę był 
u  niego w kancelarii parafialnej o 
godz. 10-ej rano. a następnie brał 
udział w procesji. Około godz. 4-ej 
popołudniu świadek podczas nieszpo­
rów zauważył również oskarżonego.

Świadek Stanisław  Woźniak zezna­
je, że był on pod zagrodą płk. Sław­

ka przez trzy  godziny wraz z oskar­
żonymi Krochmalem i Włodarczy­
kiem i spotkał tam  oskarżonych Sto- 
bierskiego i Pieronka. W tym mo­
mencie było dużo ludzi na kopcu, 
którzy nie bali się jeżdżącej na ko­
niach po kopcu policji i wznosili 
okrzyki demonstracyjne oraz dekla­
mowali i śpiewali.

Św. Aleksander Bielawski widział 
na drodze pomiędzy posterunkiem 
P. P. a kościołem, jak  rzucane przez

W lokalu Polskiej Polskiej Akademii 
Literatury w Warszawie, odbędzie «ię 
w dniach od 2 do 10 października r. b. 
h; rdzo ciekawa wystawa pod nazwą 
„Życie literackie".

Wystawa zobrazuje twórczość pisa­
rzy żyjących oraz pracujących obecnie 
i zawierać będzie dzieła około 100 pol­
skich pisarzy współczesnych. Prace au­
torów ugrupowane będą W ' następują-

Kronika bielsko-bialska

c;ch działach: powieść i nowela, poe­
zja i dramat, krytyka literacka w dzień 
nikach, czasopisma literackie i krytyka 
literacka w dziennikach, regionalny 
ruch literacki .raz dzieła z dziedziny 
prawa autorskiego.

Obok książek wystawa zademonstru­
je wiele fotografii i autografów auto­
rów wystawionych dzieł.

popełnionych na terytorium Fran 
cji przeciwko okrętom rządowym, 
hiszpańskim oraz wysyłanie ma­
teriałów wybuchowych do Fran­
cji, mjr. Troncoso —  aczkolwiek 
nie aresztowany oficjalnie — zo­
stał jednak zatrzymany na teryto­
rium francuskim.

Władze francuskie poprosiły 
go, aby zechciał 3pędzić noc w 
hotelu Hendaye pod dyskret­
nym nadzorem insptktorów poli­
cji. W południe mjr. Troncoso 
zaproszony został ponownie do 
komieariatr w Hendaye, gdzie 
przesłuchiwano go przez czas 
dłuższy.

W Paryżu pojawiły się w ciągu 
dnia pogłoski jakoby w związku 
z zatrzymaniem mjr. Troncoso, 
władze burgoskie miały areszto­
wać konsula francuskiego w San 
Sebastian. Pogłoska ta została 
urzędowo zdementowana, tym nie 
mniej cała sprawa komplikuje się 
tak dalece i nabiera takich roz­
miarów, że w’ razie zatrzymania 
nadal mjr. Troncoso przez wła­
dze francuskie, należy się liczyć 
z poważniejszymi komplikacjami 
pomiędzy Francją i  „rządem” bur 
goskim.

Ostatecznie w ładze sądow e w  
Brescie wydały rozkaz areszto­
wania mjr. Troncoso. Będzie on 
przewieziony do Bajonny i odda­
ny do dyspozycji w ładz sądo 
wych.

Major Troncoso miał ośw iad­
czyć, iż bierze całkowitą odpowie 
dzialność na siebie za usiłowanie 
zawładnięcia łodzią podwodną w 
Brescie. Do wykrycia działalności 
mjr. Troncoso na terytorium fran­
cuskim przyczyniły się zeznania 
pewnej kobiety.

pominając, że trzeba także 
o linii, a  przede wszystkim o - 
żerach.

Nic dziwnego więc, że w P '” 
biorstwie pogłębił się deficyt’ 
był to sezon letni, który zwy*1 
wał bardzo poważne dochody- ^  

Przez ciągłe zmiany v°l  ^  
jazdy pasażerowie zostali zdę 
towani. W dniach o n a jw’̂  jj- 
nasileniu ruchu p. Sender n’ê

P 8 # » 1’wal wozów dodatkowych.
wie gnietli się w wozach, wyi11- p. 
ale jednak jechali. Kiedy 3e(bl*epe!' 
Sender zarządził, że wozy 0 i t 
nym komplecie nie mogą pO 
punktu krańcowego (Ś ró d b o ró ^ ^ , 
zbawiając tym pasażerów z 
ka, Świdrów i dalszych Pr*ystaJ|^fl' 
możności dostania się do 
su — pasażerowie zaczęli aU j-o- 
omijać. Dzięki tym  zarządzeni 
munikacja ograniczyła się -jjes*' 
wie do punktów krańcowych- 
kańcy osiedli, leżących 1$
mi punktami pozbawieni

iraim
wodowało to  niezadowolenie i
pełnie komunikacji.

.wiem gfp
Naturalnie p re­

test ludności powiatu.
Taka polityka musiała 

dzić do zmniejszenia jtf5
p. Sender zaś zamiast zm'®1' 
politykę usiłował obniżyć P ^ e 
cowników o 20%. A

Kiedy obniżka płac p- ®eT1 .pia­
nie udała się, postanowił • rf- 
nić" personel. Drogą do 
miany" miała być redukcja- 
nie zapewniał o konieczności ^  
cji, o tym. że redukcja ^  
przedsiębiorstwo i t. p. ^  ^ $  
laik wie, że zredukowanie sZf  .gpi* 
i konduktorów, — to 
deficytu, — bo zwęża się 1,10 j 
należytej obsługi linni, a 
ba przewożonych pasażerów ■e 

Argum ent, że je s t po sezo1” ^ . ^  
wytrzymuje krytyki, bo tak 
dnio, jak  i obecnie je s t na 
dzie 9 wozów. W łaśnie ^
wrześniu potrzeba więcej 
czasie trw ania wystawy '

• o r * * ^Widzimy więc, że nic nic P ppy 
wia za redukcją. Teraz, 
dział Powiatowy w swoim k0 . 
cie mówi o dym  stanie VTl 
stwa, wolno nam  stwierdzić, jj j  
nie nie jest dobrze. Ale czy 
redukować nie lepiej było 
przyczyij^ zmarnowanego 
niego i przedsiębiorstwo uzdr°

wo*5*\

niego i przedsiębiorstwo

Nie byłoby wówczas zatar^\c°*'
tom iast pasażerowie byliby z 
ni z dogodnej i sprawnej s
kacji, Wydział Powiatowy ^  
z dobrze spełnionego obowi? ^  ^ y  
bec powiatu i pracownicy 
ca ich przynosi pożytek.

Pielgrzymka po śmierć
ł o d z  anin sp a d ł  z w eży jasnogórskie!

Na Jasnej Górze w  Częstocho­
wie w e wtorek rano jakiś m ęż­
czyzna w szedł na szczyt w ieży  
jasnogórskiej i przechyliwszy się 
nieostrożnie przez balustradę,
spadł z wysokości blisko 100 m. 
na dach klasztoru.

Ciało spadającego uderzyło tak

ale*'0'
silnie, że przebiło dach i z.a f(t fl3 
ne zostało na strychu. S01 
stąpiła natychmiast. aj s'

Tragicznie zmarłym 0 kj z 
35-letni Stanisław K °niaruvriy 
mieszkały w  Lodzi. Prz k̂a 
C zęstochowy z pielgrzym  
ką.

WIADOMOŚCI SPORTOWE J

Zgromadzenie Zlotowe
W e czwartek, dnia 16 września  

1937 r. o godz. 17-ej w sali Domu 
Robotniczego w 'B ielsk u  odbyło  
się zgrom adzenie wyjeżdżających  
na Ogólnopolski Zlot M łodzieży 
do W arszaw y.

P rzew odniczył przewodniczący  
okręgow ego komitetu zlotow ego, 
tow . Rozncr. Regulamin Zlotu i 
spraw y techniczne połączone z w y  
jazdem  na ten Zlot zreferowali

ttow. Pysz j Urbaniec. P ociąg z 
Bielska do W arszaw y w yjedzie w 
sobotę 25 w rześnia b. r. o godz. 
9-ej wieczór. Udział w  Zlocie z 
Białej —  Bielska i okolicy  bierze 
700 tow arzyszy i tow arzyszek, w  
tym 400 turow ców  i Siłaczy z 3 
orkiestrami.

Po dyskusji zebrani przyjęli do 
w iadom ości regulamin i uchwalili 
podporządkow ać się mu.

Strajk demonstracyjny
W  dniu 16 września r. b. sa ­

morzutnie w ybuchł strajk w fa­
bryce wełny czesankowej „Vas- 
lauer" w  Białej na dwóch oddzia­
łach, a to niciarni i zwijki. Strajk

............................... .w ybuchł dla zadem onstrowania
policję granaty  dymiące ludzie brali p rzec iw k0 nieludzkiemu obchodzę 
do rąk  i rzucali z powrotem na od- *\ . , . , , , ,

nru się nadzorujących pracy. W
tym wypadku przeciwko dozorcy  
Bratkowi.

Po dwugodzinnym  strajku przy 
udziale sekr. Związku, tow . Zawie

dział policji. Inni ludzie obrzucali 
policję kamieniami. Gdy policja usi­
łowała zatrzymać tłum na drodze 
przed koścołem, wtedy ludzie krzy­
czeli: „Nie dać się!".

ruchy, spór załatw iono polubow ­
nie. Dyrekcja przyrzekła, że w ra 
zie now ego zażalenia ze strony ro 
botnic i robotników na dozorcę  
Bratka, ten zostanie przez firmę z 
pracy zwolniony.

Nauczka ta niechaj będzie prze­
strogą dla wielu innych gagat-  
ków w  tutejszych firmach, którzy 
na robotnika czy robotnicę patrzą 
z góry i lekcew ażąco.

B O K S
MECZ BOKSERSKI POLSKA — 

FRANCJA W WARSZAWIE
Polski Zw. Bokserski zakontrak­

tował mecz bokserski z F rancją  na 
13 lutego do Warszawy.

Ponadto mecz mecz z Włochami 
odbędzie się 15 stycznia w Łodzi, 
mecz z Niemcami 6 m arca w Pozna­
niu. a mecz z W ęgrami 24 kwietnia 
w Budapeeszcie.

RAN WALCZYĆ BĘDZIE 
W PRADZE

Zawodowy pięściarz polsko - ame­
rykański Edward Ran otrzymał za­
proszenie na rozegranie meczu w 
Pradze z bokserem czechosłowackim 
Hrubesem. Mecz odbędzie się 8 paź­
dziernika.

P I Ł K A  N 0 Z N A
KTO PROWADZI W REKORDZIE 

BRAMEK
W rekordzie bramek strzelców li­

gowych prowadzi obecnie trzech za­
wodników, a mianowicie Wostal. Wi- 
limowski i Lewandowski. M aja oni 
po 9 bramek. Po 8 bramek zdobyli 
A rtu r i Gendera, siedem bramek 
strzelił Korbas, po 6 bramek Góra, 
Piontek. M atjas, Zembaczyński i Ły­
ko, a po 5 bramek Gracz, Szeliga, 
Knioła, Peterek i  Wodarz. Po 4 bram

ki strzelili Skóra Z m j f f w  
Smoczek i Wiechoczek. * j 0b?*
kilkudziesięciu piłkarzy -yjj 
3, 2 i jednej bramce. f  jvł& 

MIĘDZYPAŃSTWOWA
pił k a r sk ie^ , ^

 ____________
wegia pokonała Szwecje ggtoP1 
Rydze Łotwa wygra*3

(2'1K TABELA LIGOWJ
Po niedzieelnych mê L ; o*

skich o mistrzostwo , , .via 6 ,
wej stan tabeli rrzed - f i
stępująco: -  p t f - l  i 6, 1*

1) Cracovia gier \ 5ś2 ;8, $ ( s\» ń. 
br. 38:12. 2) Aks lS 
Ruch 16 21:9 38:19-14 6
17:9 2913. 5) W artą l6 U 

W arszawianka g) V
Pogoń 13 13:13 
12:18 30:29, 9) GaTbn .36 
21:36. 10) Dąb 18

!JK M A m ilS£ j
Z W Y C l f ^ E D f / ,

LEKKOATLETÓW
W Berlinie rozegraj”  - -  

lekkoatletyczny Szi.wft,veJ«* ml-
stosunku

W niedzielnych mlj?ich 
wych meeczach piłkarsa „ 
dniu A ustria pokonała .
4:2, w Budapeszcie w es q sio
z Czechosłowacją_ 8:3. ^  g.g, £  $

zakończony
szwedzkiej
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? ledziel,

Udziâ  a“ a ta - W  p o g rz e b ie  
b]ai , dfiości n ie P rz e lic z o n e  m a->>, , 
b i .i ‘ .S* i

P ra c u ją c e j  B ia łe j-
'Jfc.Olrcy OTirani-raoip

z k o le i  n a d  g ro b e m  sy n a , d z ię k u ­
ją c  za  u d z ia ł  p o g rz e b ie  i  p ro sz ą c , 
a b y  w szyscy  w  sp o k o ju  ro z e sz li 
s ię  do  do m ó w . P o c h y li ły  s ię  s z ta n ­
d a r y ;  tru m in ę  sp u szczo n o  do g ro ­
b u  i  p o sy p a ły  się  g ru d k i  z iem i. 
T łu m y  w ra c a ły  s p o k o jn ie  do d o ­
m u ;  je d n a k  b o jó w k i e n d e c k ie , 
sp ro w a d z o n e  z  o k o lic z n y c h  p o ­
w ia tó w , p o c ią g n ę ły  za  so b ą  część 
lu d z i ,  zw łaszcza  w y ro s tk ó w , i  u- 
d a ły  s i?  w  k ie r u n k u  m ia s ta ,  ro z ­
b i j a ją c  p o  d ro d z e  p o n o w n ie  szy­
b y .

K la sa  ro b o tn ic z a  B ie lsk a -B ia łe j 
z n a n a  p o w sz e c h n ie  ze sw ego  w y­
ro b ie n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  i w yso­
k ie j  k u l tu r y ,  u d z ia łu  w  ty c h  ro z ­
ru c h a c h  n ie  b r a ła .

R o d z in a  ś. p . W a n a ta  c h c ia ła  u- 
r z ą d z ić  p o g rz e b  k o śc ie ln y , lecz  
k le r  b ie ls k i z u w a g i n a  zap o w ie -

ląi ,v* i czerw  O rg a n iz a c je  d z ia n y  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  organ i- 
J Wzięły h a rc e r s tw o  z z a c y j so c ja lis ty c z n y c h-c . ,  ' c‘1ęty n i . _ -  ~ z a c y j o u u j a m i j w u j t u  o d m ó w ił,

.,atld a rein . la * w  p o g rz e b ie  tłu m a c z ą c  s ię , że  w  B ie lsk u  w n ie-
 ̂ s a m o  Z W1 4>»! a1 a i uii'io<ł<. n lo  n *»» o <l>» o flin *»A.

^  w P towadL°W
ze sz ta n d a re m .

Zwł° k  Z k a p l i '  v, 11 tow . °  U czestn ik ó w  po-

V a < W  T zej P y s z -
<!jj*‘n I>0t2ądevy ru se y ł n a  c m e n '  

P ' S. 2 J ^ y m y w a ł a  m ili-
V tow  1 P o d  k le ró w -

p rz e m ó w ił p rz e d -  
e * e rw is tó w  p . B u-

rai5ci^ e k  T r° jc ie c  z a h i te S °’ 
W a n a t p rz e m ó w ił

d z ie lę  i  św ię ta  n ie  u rz ą d z a  s ię  p o ­
g rzeb ó w .

Konferencja P.P.S. 
i KI. Zw. Zaw. w Bielsku

W  związku z zabójstwem ś. p. 
tow. Leona Wanata i zajściami 
antyżydowskimi w Białej — Biel­
sku w  poniedziałek dnia 20 wrze­
śnia b. r. w sali Domu Robotnicze­
go w Bielsku odbyła się konferen­
cja mężów zaufania i delegatów z

wszystkich fabryk Bielska — Bia­
łej-

Na konferencji zjawiło się oko­
ło 300-tu delegatów 3 delegatek. 
Przybyli też przedstawiciele PPS. 
i niemieckich organizacyj socjali­
stycznych oraz „Bundu“. Zagaił 
konferncię i przewodniczył na niej 
przewodniczący Okręgowej Ko­
misji Klasowych Związków Zawo­
dowych tow. Jaromin.

Pierwszy zabrał głos tow. Za­
wierucha, który omówił zbrodnię, 
dokonaną na osobie towarzysza 
Leona Wanata przez restaura­
tora Normana, który jest żydem. 
My potępiamy każde zabójstwo, i 
tym różnimy się od endeków. W 
końcu przedstawił zajścia antyse­
mickie, które przynoszą Polsce 
krzywdę. Endecy, korzystając z 
nieszczęścia rodziny Wanatów 
chcieliby rozbić ruch socjalistycz. 
ny; A TO IM SIĘ NIE UDA. Robot 
nicy, nie wzięli udziału w rozru­
chach antysemickich i w rozbija­
niu szyb, dali wyraz swego przy­
wiązania do czerwonych sztanda­
rów — Przemówienie nagrodzone 
zostało burzliwymi oklaskami.

Z kolei tow. Kowol postawił tak 
samo sprawę i był również hucz­
nie oklaskiwany.

W dalszym ciągu przemawiali 
tow. tow. Andrzej Pysz z Białej, 
Form i Folner z Bielska.

Konferencja potępiła zabójstwo.

O statn ią  sensacją  li te ra tu ry  b iogra 
ficznej n a  Zachodzie jeet książka o 
naszej słynnej rodaczce, M arii Skło­
dowskiej - Curie, wynalazczymi radu* 
n ap isan a  przez je j córkę, Ew ę Curie. 
P an i E w a C urie odwiedziła przed k il­
ku m iesiącam i Polskę, aby w W arsza­
w ie zebrać m ateria ł inform acyjny, — 
dotyczący okresu dzieciństwa i nauki 
szkolnej wielkiej fizyczki. W spom nia 
n a  książka, o charak terze biograficz­
nym , ukaże się pod ty t. „M adam e Cu- 
rie'*.

W polskim przekładzie książka ta  
wyjdzie nakładem  wyd. J .  P rzew or­
skiego, k tó re  w łaśnie otrzym ało m a­
szynopis z F ra n c ji i p rzystąpiło  do 
jego przekładu. O popularności te j

POMAPKI DO UST, 11  ACH A

dokonane na osobie tow. Leona 
Wanata, a jednocześnie stanęła 
na stanowisku, że potępia każdy 
mord. Upoważniono kierownictwo 
Partii i Klasowych Związków Za­
wodowych do wydania wspólnej 
odezwy wyświetlającej nasz sto­
sunek do zabójstwa i do ostatnich 
zajść na terenie Blaiej — Bielska.

Po skończeniu przemówień kon­
ferencję zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru".

książki świadczy fak t, że n a jw y b it­
niejsze domy wydawnicze św iata u- 
b ieg a ją  się o p raw o przedruku . W e 
F ra n c ji „M adam e C urie" ukaże się 
nakładean' wyd. G allim ard, U SA  — 
Dobleday D oran, A nglia  — Heine- 
m ann, I ta lia  —  Mcmdadori, Skandy 
naw ia  —  G yldendal oraz wyd. F i ­
sher - B ehrm an we W iedniu.

W yją tk i ze w spomnień Ew y Cu­
rie  drukow ane są  ju ż  te raz  we f ra n  
cuskim „M ariannę".

Górnicy d:monstru!ą
N a k o p a ln ia c h  „ S a tu r n " ,  .- ło ­

w isz"  i  ,.M ars“ w  Z ag ł. D ą b ro w ­
sk im  o d b y ły  się  je d n o g o d z in n e  
s t r a jk i  d e m o n s tra c y jn e  d la  p o p a r  
c ia  w y su n ię ty c h  p rz e z  C . Z . G ó m . 
ż ą d a ń  p o d w y ż k i p ła c  i  re s p e k to  
w a n ia  U m ow y z b io ro w e j.

Groźba strajku
w g: rbzrfli Żyrardowskiej

R o b o tn ic y  g a rb a m i S c h m id ta  
w  Ż y ra rd o w ie  w y s tą p i l i  z ż ą d a  
n ie rn  p o d w y ż k i p ła c . P o n ie w a ż  fa  
b r y k a n t  z a ją ł  o d m o w n e  stan o w ię  
k o , z a ta rg  z o s ta ł p rz e n ie s io n y  n a  
te r e n  I n s p e k to r a tu  P ra c y .
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HI ciągnienie 
W ygrane po 200 zł.

69 482 585 1380 789 2225 42 3273 
458 637 4117 729 801 967 5164 208 
387 88 486 867 6720 990 7357 64 490 
8072 252 333 764 84 9026 707 10014 
366 388 11057 403 876 12135 260 413 
45 82 557 600 4 872 044 51 13132 82 
248 865 83 906 23 143 24 300 21 727 
813 14 46 15241 407 51 521 641 804 
1G105 80 17058 574 18241 19167 642 

20431 70 615 32 755 354 21072 92 
303 64 513 16 993 22037 168 880 
23418 24279 837 954 25025 886 705 
26111 531 773 950 27167 213 520 27 
636 28807 29044 640 792 854 961 

30000 171 234 300 524 912 14 28. 
86 31042 90 187 507 633 86 32685 
33107 48 285 445 502 33 34350 683 
704 90 35803 36463 501 85 972 37388 
456 83 38277 818 511 691 98 39065 
59 104 482 

40660 41037 881 929 42056 323 797 
982 43009 147 228 581 831 39 44261 
441 680 735 819 910 45217 371 566 
84 609 22 160 889 46216 S-,. 114 616 
91 47240 344 64 880 48566 699 793 
989 49898 984 

50188 89 365 795 51023 81 888
52047 460 688 53508 92 54536 637
55334 477 709 862 56073 140 2)5 44 
418 23 691 827 57141 769 897 994 95 
58036 393 404 562 715 59041 867 

60315 451 628 61150 320 686 99 769 
852 920 42 62134 267 387 533 621

.Sfir,_50(W ° 85 770 no ono

132008 60 79 150 2 35 362 96 75 7 487 i 842 63256 84 86 508 610 705 97 64215
667 993 134042 94 257 353 88 668 95 29 319 85 619 65059 31,1 93 410 12

33 Sen 08 rs 2 “ " " " [7 7 0  99 135015 108 13 21 50 77 277 83 , 23 655 705 832 901 66169 444 710 17
4fi . 779 9 8 892 - 436 702 18 136045 412 508 629 88 796 j 67001 16 89 195 242 537 712 870

5r5 74 530 o 3  963\ o 55 51248 8 9 ' " -------------------
S S % (*7 579 8J 2076 250 S43 

S8 6? , 0 651 L 908 90 54065 
J a 3 91- ° 7  61  A  4  5 5 1 5 8  5)88 

* 8  4 f i  °39 o201 324 49 407

!>* j r f i A  A ! 01

g lO ?  6i ,? 84 55153 98S
6 89  ’•’7 ? 1 324 49 407

414 40a&0 L 48°  98 fio801 903 89 
7 7 ? 153 ! 1 500] o8? 937 58120 

1 h l >  £  59?137 123 219 67
Cc°9 1K P 3 60054 77 
08 01030 66 191

^  46 57 113 71

935 53 99 137038 237 317 503 24 751 
12 953 62 138045 54 92 237 310 39 49 
58 457 600 765 139195 306 52 411 576 
8 713 140198 208 42 9 301 422 609 51 
765 882 141034 67 94 250 336 414 645 
6 735 836 7 978 142025 59 179 219 316 
71 456 679 84 739 874 907 50 84 143139 
70 372 463 521 S8 784 902 144155 71 
423 31 4 44 6 777 814 31 830 2145133 
230 316 99 740 75 855 93 947 28 146149 
298 337 642 781 904 147286 395 8,37 
584 148138 67 303 074 96 7 706 807 40

1 68282 537 651 59 733 69001 115 549 
70141 93 305 467 620 706 29 78 

71169 233 499 925 72527 65 73255 
325 458 603 785 890 938 61 74551 641 
952 75160 472 500 20 645 920 76437 
505 27 773 803 946 77117 51 80 286 
024 63 78044 451 568 79047 186 270 
306 455 960 882 975 

80030 81121 285 97 476 553 890 
82244 640 757 803 75 83073 88 291 
457 319 67 859 84062 130 85440 708 
10 28 86180 543 G09 49 792 900 87275

417 55 663 756 810 938 88568 602
89 128 308 861 63

90001 124 604 72 91880 922 92731 
93091 159 340 510 874 941 94186 309 
901 4 95376 827 80 96037 80 133 263 
515 25' 99 729 94 945 97291 391 72.3 
98056 133 73 419 40 98 706 824 99119 
398 409 523 640 74 80 781 965 

100095 190 457 743 101498 587
635 802 18 102156 410 571 91 854
103105 278 627 761 104427 56 601 69 
726 967 105155 563 768 809 26 106134 
232 336 683 843 90 107274 563 970 
79 108416 529 671 862 952 109238 
107 473 741 937 48 

110180 249 651 783 977 111027 157 
425 67 595 668 863 984 112195 568 
871 113050 66 77 284 99 540 91 605 
38 758 114126 307 413 741 891 954 
115354 781 854 116210 52 411 34 
600 87 863 934 117167 353 810 43 
977 118004 841 119129 462 

120129 484 744 121094 610 122029 
325 123377 497 500 607 124017 315
581 702 125082 134 275 530 747 808
126158 275 708 45 805 127231 325 30 
568 637 46 762 128117 642 780 820 
129496 811 70 92 

130435 697 131558 822 132042 93 
338 816 62 133871 051 634 89 804 
134129 92 279 348 596 810 3 35051 
236 29 607 9 731 25 97 843 136092 
391 864 69 978 137071 267 659 74 784
94 862 138155 203 336 467 706 32 
83 806 139122 238 314 474 656 973

140210 538 912 88 141011 403
142101 209 52 458 500 148171 72
480 562 144132 698 976 145077 264
353 64 34 146071 455 61 525 739 42 
147097 354 483 93 663 88 774 360 
148072 15S 671 746 149115 214 503 
721 83 857 83 94 

150259 S2 468 601 151364 579
152074 98 226 657 153073 207 414 964 
154226 85 155517 863 156082 140 477 
525 42 608 951 157060 566 158164 
299 675 984 159152 231 79 335 416 
542 628 718 847 71 998 

160148 65 758 77 161073 107 529 
929 162101 537 935 163166 284 683
471 838 164035 181 222 629 91 709
99 165216 834 82 91 166245 167344 
70 414 775 168065 146 256 79 447 
524 733 169416 643 170219 249 381
959 171193 901 75 172182 378 889
173355 457 174002 407 597 976
175084 165 413 754 842 960 176216 
764 853 966 177496 589 178166 244 
382 546 637 777 970 179415 576 701 

180133 322 425 778 867 939 91 
181293 384 413 50 589 182867 949 
183162 510 619 872 184299 801 73 
92 185345 693 900 34 186267 385 431
777 923 96 187294 528 651 188117 33
778 98 918 51 189232 190048 115 354 
560 628 191168 44 438 656 799 844 
192019 56 422 505 193054 849 194529 
471 641 747 987

IV c ągnienie 
Główne wygrane

j S ta ła  dzienna w ygrana 20.000 zł. 
• i ; d!a na n r. 149306

3D.C90 zł. na n r. 155894 
I 10.000 zł. na n r. nr. 99409 138206
I 5.009 zł. na n r  nr. 92748 94467

96713 112921
2.000 zł. na nr. n r. 22178 49972

101873 126252 126558 129554 130411
1.000 zł. na nr. nr. 27672 31828 

46090 47697 52099 52283 54375 54632 
56299 62840 67200 84915 87167 88073 
110117 112599 114017 129212 129306 
164483 175871 95013.

Wygrane po 203 zł.
400 561 70 987 1045 340 412 2934

90 509 743 823 3821 4030 126 266 409 
854 5101 202 20 324 l-'9 .567 6305 84
95 580 677 738 7]48 299 8879 9164 
65 307 85 514 693 8)3 10032 173 21! 
778 11249 12122 39 722 13332 568 
14144 265 745 87l 93 15301 556 1615?

434 613 884 17133 914 18256 312 479
610 814 19010 28 135 420 547 94 61» 
909 24

2001-’ 139 265 303 607 47 872 915 
93 21126 51 436 665 713 22246 23022 
235 78 93 768 868 24014 47 72 277 
674 25)29 81 358 475 648 26480 604 
838 27278 464 853 984 28130 254 61 
593 644 781 998 29037 57 397 698 776 
30073 289 668 885 31141 453 578 927 
69 32017 87 102 15 334 859 901 33021 
470 674 34081 158 35092 112 15 45 
678 717 821 36333 577 37330 986 
38327 95 4°7 10 84 744 39077 99 468 
513 24 26 861 88

40255 343 654 817 62 990 41632 84 
876 42814 43610 748 44419 719 45155 
46606 938 47285 412 612 48163 337 
905 49110 597 629 979 50136 200 486 
604 998 51091 157 762 858  52044 278 
500 66 674 92 99 741 53632 706 818 
54153 356 819 55168 203 606 732 77 
926 64 56182 266 782 57293 50 822 
956 58261 786 886 59039 182 411 627

60137 538 631 76 822 61243 59 60 
327 62126 222 474 657 703 63688 810 
22 6036 112 77 88 396 546 780 65373 
437 727 66168 684 67177 268 586 637 
783 826 83 921 68010 412 538 979 
69290 524 974 70027 37 153 458 535 
730 71047 122 220 726 7203S 60 5^9 
664 72 73231 684 887 74046 147 588 
829 75913 70074 468  77542 7?j,131 75 
604 73 79018 26 32 68 456 522 709 92

60300 658 957 31045 51 113 266 485 
82309 33 97 630 820 83009 82 203 
351 698 720 834 84072 136 69 349 
82 462 85314 642 76‘2 88 86189 274
463 634 87191 390 506 795 88105 3o0 
452 853 89104 240 470 609 21 763 
918 60 90153 367 91028 742 77 92039 
133 215 S95 93331 569 939 94111 266
464 95018 573 667 679 929 96066 73 
110 53 537 613 840 90 97367 410 566 
031 712 962 98046 229 786 99070 90 
430 72 5S3 793 984

100063 510 85" 101413 56 543 84 
639 904 102144 331 74 780 103815 
104092 166 317 642 90 875 105613 
900 2’ 106056 213 674 811 27 107313

I 481 529 108004 94 327 752 83!) 49
110152 234 95 302 111178 52-1 687 773 
834 42 940 82 U2142 279 788 969 
113137 86 489 604 79 836 

114278 347 525 898 913 115306 593 
761 835 116378 452 117013 87 111 
362 822 65 118042 105 821 654 818 
119058 76 109 232 358 83 432 779 
120701 121241 378 122116 206 487
827 123325 514 86 602 772 124295
828 125215 57 686 811 991 126070 
335 816 127313 542 629 128313 79 
682 875 129172 221 575

130039 113 285 870 933 82 131245 
64 614 801 63 132165 89 295 539 669 
133142 305 663 134690 908 135558 
781 909 136772 996 137382 485 589 
704 939 138039 199 209 40 46 571 
189309 452 591 607 54 800 36 140104
89 815 932 141513 142335 478 508 
862 143011 235 52 355 804 13 144074 
913 98 145078 387 146141 228 420 716 
147128 231 70 517 971 89 148446 564 
821 47 149419 579

150708 91 805 85 15U80 91 265 
70 401 558 786 879 152014 151 395 
153074 154 250 374 789 154508 83 
155396 470 516 40 50 977 156137
157013 28 890 158353 524 728 80 824 
982 159514 75 160333 418 634 40 69 
741 161681 820 916 162141 68 380 

| 746 163259 362 642 89 953 164907 
I 165036 151 276 627 53 880 982 166279 
: 508 656 167431 874 78 168109 169007 

368 405 11 
170005 200 352 499 686 95 171040 

128 233 394 746 900 172625 173046 
101 314 466 174442 874 941 175336 
403 636 176528 663 933 177120 377
90 405 855 178054 356 516 32 720 
924 179419 73 595 791 943 180373 
470 521 181028 141 239 858 182317 
531 98 657 183228 324 739 134418

! 185285 569 769 186631 819 187100 
i 542 792 188959 189070 90 624 909 89 
i 190584 191130 186 192270 329
i 193011 16 616 86 194441 50

Wiadomości
z całej Polski
SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ.

We wsi Dalmonowicze pow. Ba 
ranowicze, mieszkaniec tej osa­
dy niejaki Woronow, wróciwszy 
po libacji do wsi, udał się do sto­
doły, gdzie wskutek porzucenia 
niezgaszonej zapałki wywołał po­
żar.
Płomienie, podsycone wiatrem — 
przerzuciły się na sąsiednie zabu­
dowania. Pastwą pożaru padły 23 
domy mieszkalne, zabudowania 
gospodarcze z tegorocznymi zbio­
rami, oraz kilkanaście chlewów z 
żywym inwentarzem. Straty wy­
noszą kilkanaście tysięcy złotych.

STARZEC WRZUCIŁ WNUKA 
DO STUDNI.

W osadzie Michałowo pod Bia- 
łymstokiem, 70 I. gospodarz jar 
Popławski w przystępie silnego 
zdenerwowania, na swego wnucz 
ka 8 1. Józefa Strzałkowskiego, — 
który mu zawsze dokuczał, chwy­
cił go za kark i wrzucił do studni 
Czyn ten zauważył jeden z sąsia­
dów Popławskiego, Frydman, któ­
ry chłopca wyratował.

Powiadomiona o wypadku poli­
cja, aresztowała Popławskiego.

KONGRES TOW. OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH

odbędzie się w Poznaniu 25. 26 
i 27 b. m.

Kącik radiowy
I „MĘŻCZYZNA W DAMSKIM 

K A PELU SZU "
K onstan ty  Ildefons Gałczyński na- 

i leży do indywidualności poetyckich 
bardzo odrębnych. Poeta ten, szcze.

! gólnie na terenie hum oru, stw orzył 
| swój odrębny* styl. Poznać go może- 
im y po scenerii, charak terystyce  po.
I staci i tem acie. Bohaterow ie jego mó 
lw ią zdaw aioby się o rzeczach niepo­
trzebnych, nikogo nie obchodzących. 
Sam i ry su ją  się nam  jako niepotrze­
bni ludzie. A przecież i w tym  co mó­
wią i w atm osferze, k tó ra  ich otacza, 
je s t praw dziw a poezja. D latego 
też trudno opowiedzieć treść  słu­
chowiska „Mężczyzna w dam skim  
kapeluszu1', letóre nadaje  Polskie R a­
dio w  dniu 23 w rześn ia  o godz. 19.00. 
Będzie to  przez pół serio, przez pół 
żartem  przeprow adzona rozm owa tro j 
ga  ludzi, w  kaw iarni. Dziwne posta­
cie tego  dziwnego słuchowiska odtwo 
rzą : N ina A ndryczów ra, Zdzisław 
K arczew ski i Jacek  Woszczerowicz. 
R eżyseruje T adeusz Ryrski.

Radio warszawskie
W ARSZAW A 23 września.

W A R SZ A W A  1. 6.15 Pieśń. 6.16
G im nastyka. 6.38 P ły ty . 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 P łyty. 8.00 Audy­
cja d la szkół. 11.16 N ajpiękniejsze 
melodie M oniuszki. 11.40 E ngelbert 
H um perdinck. 11.57 H ejnał. 12.08 
D ziennik południowy. 12.15 Pogadali-, 
dia młodzieży w iejskiej. 12.25 O rkie­
s tra  rozrywkow a. 15.45 W iadom ości 
gospodarcze. 16.00 Spotkanie. 16.15 
M uzyka salonowa. 16.45 Radio w 
szkole. 17.00 K oncert solistów. 17.5n 
Poradnik sportow y. 18.00 Poradnik 
sportow y lokalny. 18.05 Pogadanka 
społeczna. 18.10 P rogram  na ju tro . 
18.15 Z operetek Jan a  S traussa. 
18.50 Pogadanka ak tualna. 19.00 Te­
a tr  W yobraźnk 19.40 Pogadanka ak tu  
alna. 19.50 W iadomość sportowe. 
20.00 K oncert muzyki lekkiej. 20.55 
D ziennik w ieczorny. 20.55 Wiadomo­
ści rolnicze. 21.05 M uzyka taneczna. 
21.45 Rodz'ce i dzieci. 22.00 Muzyku 
niem iecka. 22 50 O statn ie wiado­
mości.

W ARSZAW A II.
[3.00 P ły ty . 14.00 Inform acje i 

p rogram  na ju tro . 14.00 R ecbal 
skrzypcowy. 15.00 Jak  spędzić świę­
to. 15.10 Żespó! Tychowskiego. 22.00 
W iadomości sportowe. 22.05 R epor­
taż z życia; 22.20 Ptyty. 23.15 Muzy­
ka taneczna.

P IĄ T E K , 24 w rześn ia .
W ARSZAW A 1. 6.15 Pieśń. 6.18

G im nastyka. 6.88 P łyty . 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 .Muzyka. 8.00 Au. 
dycja dla szkół. 11.15 A udycja dla 
szkół. 11.40 P ły ty . 11.57 H ejnał. 12.03 
D ziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
rolnicza. 12.25 Koncert. 15.45 W iada. 
mości gospodarcze. 16.15 R ecital wio­
lonczelowy. 16.45 N a sta tku  emi- 
granckim  — repo rtaż  S tan isław a Su 
m ińskiego. 17.00 K oncert. 17.50 Po­
gadanka. 18.00 Skrzynka ogólna. 
18.10 P rog ram  r.a ju tro . 18.185 P ły­
ty . 18.50 Pogadanka ak tualna. 19.00 
Ze św ia ta  operetek. 19.50 Wiadomo­
ści sportow e. 20.00 M uzyka lekka. 
21.45 Rodzice i dzieci. 22.00 K oncert. 
22.50 O statn ie  wiadomości. 
W ARSZAWA.

18.00 Sergiusz Rachmaninow. 14.00 
Inform acje i p rogram  na  ju tro . 14.06 
P ły ty . 15.00 Pogaw ędka gospodar­
ska. 15.15 K oncert solistów. 22.00 
W iadomości sportowe. 22.05 Opowia­
danie Sieroszewskiego. 22.20 Płyty. 
23.15 M uzyka taneczna.

Czytajcie prase 
socjalistyczną
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Robotnicy Warszawy
staju pod sztandarami zw. klasowych

W związku z miesiącem propa­
gandy na rzecz związków zaw o­
dowych rozwinęła żywą działal­
ność propagandową W arszawska 
Rada Zawodowa. Propaganda w 
fabrykach i warsztatach pracy, 
prowadzona jest coraz szerzej. 
Kolportowana jest masowo ode­
zwa Komisji Centralnej Zw. Za­
wodowych w której m. in. czyta­
my:

W szeregu walk i strajków prze 
konaliśmy się razem, że nie jesteś­
my bezradni i bezsilni, jeżeli sta­
niemy solidarnie w jednej karnej 
organizacji, mającej jeden wspól­
ny cel:, zmniejszenie wyzysku.

Zaczęliśmy na nowo atakować, 
zwyciężać i zdobywać stracone 
pozycje w formie nowych podwy­
żek, skrócenia czasu pracy i no­
wych umów zbiorowych. Wyniki 
te, chociaż dziś jeszcze drobne i 
nikłe, świadczą niezbicie, że dal­
sze powiększenie tych zdobyczy 
zależy wyłącznie od dalszego wzro 
stu naszej siły organizacyjnej.

Dlatego w tej poważnej chwili 
zwracamy się na nowo do Was 
wszystkich z wezwaniem: 

przystąpcie do Związków! 
Połączcie sw e siły w walce o w y­
zwolenie i o usunięcie wyzysku!

Na wezwanie organizacji klaso­
wej robotnicy odpowiadają maso 
wym garnięciem się do Związków  
Klasowych, obejmujących teren 
ich zawodu. Akcja propagandowa 
natrafiła na grunt odpowiednio

przygotowany przez rzeczywis­
tość, która tysiąckrotnie wykaza­
ła, że jedynym obrońcą interesów 
robotniczych jest klasowy ruch za 
wodowy.

Nie bez wpływu na to pozosta­
ły kompromitacje rozbijackich or­
ganizacji i płaska demagogia en­
deków, którzy nic robotnikom dać 
nie mogą.

Akademia Młodzieży P.P.S.
■

na Żoliborzu
Przed zbliżającym się zlotem, 

koło Młodzieży PPS dz. Mary- 
mont-Żoliborz zorganizowało aka 
demię o charakterze werbunkowo 
propagandowym. Akademia od ­
była się w pięknie przystrojonej 
sztadarami i kwiatami sali I ko­
lonii Osiedla WSM, szczelnie w y­
pełniona młodzieżą i czerwonymi 
harcerzami. Odśpiewaniem „Hyrn 
nu“ rozpoczęto akademię.

Przewodniczył tow. J. Marchew1 
ka, który w zagajeniu swym po 
święcił kilka słów zmarłemu tra­
gicznie tow. Mieczysławowi Ga 
jewskiemu. Referaty wygłosili; 
ttow.: dr. Adam Próchnik, M ali­
nowski i Fotek. W przemówie­
niach swych towarzysze stwier­
dzali, że młodzież może przy­
swoić sobie tylko wielkie idee 
i hasła, jakimi są przebudowa 
społeczna oraz ustrój wolności 
i sprawiedliwości społecznej. Nie

Ostrożnie z benzyno
Pożar w kuchni

Przy ul. Mickiewicza 27 (na Żo 
liborzu), w domu zbiorowym Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych w 
mieszkaniu Tadeusza Witkowskie 
go, służąca, 19-letnia Zofia Bły 
skalówna gotowała wieczorem na 
kuchni zaprawę do podłogi. -W 
pewnym momencie Błyska|ówną 
dolała do zaprawy benzyny. W 
tej chwili nastąpił wybuch i pło­
mienie objęły służącą, na której 
zapaliło się ubranie.

Na krzyki nieszczęśliwej domow

nicy pośpieszyli na ratunek, usi­
łując stłumić ogień. Jednocześnie 
zaalarmowano straż ogniową i 
Pogotowie ratunkowe. Lekarz 
stwierdził u Błyskalówny popa­
rzenie całego ciała i po udzieleniu 
pomocy, przewiózł ofiarę własnej 
nieostrożności do szpitala na Czy 
stem.

Na miejsce przybyło pogotowie 
1-go oddziału straży, lecz dom ow­
nicy wcześniej zdążyli już ogień 
ugasić.

Echa zajść częstochowskich
przed warszawskim Sądem Apelacyjnym

Do warszawskiego Sądu Apela­
cyjnego wpłynęła seria skarg od­
woławczych na tle ostatnich proce 
sów o głośne zajścia częstochow­
skie po zabójstwie tragarza Bara­
na. M. inn. apelację wniosła obro­
na narodowca, Władysława Kasz­

telana, oskarżonego o wnoszenie 
okrzyków podburzających w tłu­
mie. Kasztelan skazany został 
przez sąd I-szej instancji na 10 mie 
sięcy więzienia, za wznoszenie o- 
krzyków: „Niech żyje narodowa 
rewolucja'*.

Co grają w teatrach?
TEA TR  A TE N EU M : Codziennie

znakom ita kom edia W. W ernera  „Lu­
dzie na krze“ ze S tefanem  Jaraczem .

TEA TR W IELK I: Dziś w ystęp go. 
ścinny św ietnej śpiewaczki, M ary Di- 
dur-Załuskiej w „Słońcu M eksyku", 
słynnej francusk ie j operetce Ywain'a. 
P rzedstaw ienie —  po sk ró tach  
kończy się o godz. 11 m, 10 wiecz.

TEA T R  NARODOW Y: Dziś „W il 
ki w nocy‘‘ R ittn era  w  reżyserii St. 
W ysockiej.

TEA T R  N O W Y : dziś Komedia
A m iel'a „Trzy asy  i jed n a  dam a“ w 
reżyser.i Cwojdzińskiego.

TEA TR  L E T N I: dziś kom edia mu­
zyczna „Miłość p rzy  świecach** z 
N iemirzankif, Ruszkow skim  i Żab­
czyńskim n a  czele.

TEA TR  PO LSK I: G ra w dalszym  
jiągu  bez przerw y cieszącą się ogrom  
iym  powodzeniem krotochw ilę R usz­
kowskiego „Jadzia  - Wdo-wa" z M. 
Modzelewską w roli ty tu łow ej.

TEA T R  M A ŁY : dziś i dni na­
stępnych w  dalszym  ciągu  do końca 
tygodnia niezw ykle in teresu jąca  ko. 
m edia G. B. S haw 'a p. t . „Szczygli 
Zaułek*’ w  przekładzie F . Sobieniow- 
skiego.

T EA T R  M A L IC K IE J: zdobył suk. 
ces kom edią ang ielską D avies'a  „Mię 
czak“ w przekładzie F. Sobieniow- 
skiego.

TEA T R  K A M ER A LN Y : T ea tr
nieczynny z powodu końcowych prób 
a now ej sztuki Poli G ojaw iczyńskiej 
p. t. „Współczesne**.

TEA T R  W IELK A  R EW IA  (K aro. 
wa 18). Komedia m uzyczna F arkasa , 
„K ról na jedną  nec*‘.

TEA TR  8.15. Dziś kom edia m uzy.

czna „N arzeczona zginęła** z Olą
0  barską.

CYRULIK W A RSZA W SKI — dziś
1 codziennie arcyw esoła sa ty ra  - lu ­
zy czna „ Jaś  u  R aju  B ram “.

D EB IU T G OJOW ICZYŃSKIEJ W 
KAM ERALNYM . W  związku z c- 
tw arciem  szóstego sezonu na  F esti­
val Sztuk i P olskiej T ea tr  K am eral­
ny  w ystaw ia najnow szą sztukę zna­
nej i poczytnej pow ieściopisarki Poii. 
G ojaw iczyńskiej p. t„  „Współczesne**. 
Będzie to  debiut G ojaw iczyńskiej, k tó  
r a  da  się poznać jako  d ram atop isar- 
ka. Sztuka w ybitn ie ciekaw a wzbudzi 
ła  w ielkie zainteresow anie w  szero­
kich sferach  k u ltu ra ln e j W arszaw y 
R eżyserję je j objął dyr. K arol A d­
wentowicz. Obsadę ró l głównych 
tw orzą: Iren a  G ryw ińska i Jan u sz  
Strachocki, innych w ażniejszych ró l: 
M orska, Polakówma, D rohocka, D ar- 
dziński i  inn. P rem ie ra  dnia 1 paź. 
dziem ika.

IN A U G U R A C Y JN A  PR EM IERA  
T EA T R U  NARODOW EGO 

„życie snem " Calderona 
N ajb liższą prem ierą  T ea tru  N a ro ­

dowego będzie arcydz.eło d ram atu  
h iszpańskiego, P . C alderona „Życie 
snem " w przekładzie E dw arda  Bo- 
ye‘go.

Dzieło to , osnute na  tle  dalekiej, 
n iem al legendarnej Polski, w idzianej 
oczym a hiszpańskiego poety, ukaże 
się n a  scenie w arszaw skiej po raz  
pierw szy, m im o, że pierw sze jego  wy 
staw ienie w  pseudoklasycznym  prze. 
kładzie L. Rudkiew icza odbyło się 
równo 111 la t  tem u  we Lwowie.

D yrekcja  T ea tru  N arodow ego przy  
gotow uje to  polsko - h iszpańskie dzie­
ło ze szczególną pieczołowitością, po­
w ierzyw szy je j reżyserię p. A ntonie­
m u Cwojdzińskiemu.

mogę natomiast odpowiadać mło­
dzieży robotniczo - chłopskiej ja 
kieś przyziemne, kramikarskie ha­
sła endecji i faszystów.

Młodzież rozumie, że przysz­
łość jej nie zależy od faszystow- 
sko-rasowej teorii, lecz od tego 
jaki będzie ustrój i kto będzie w 
Polsce sprawował rządy.

Na drugą część wieczoru zło­
żyły się deklamacje solowe i chó­
ralne wykonane przez członków 
sekcji dramatycznej.

Na uwagę zasługuje uroczyste 
wręczenie proporczyka oddziało­
wi H. S-u przez przewodniczące 
go dzielnicy partyjnej, za dzielną 
postawę w dniu 1 maja b. r.

Akademię zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki oraz 
Czerwonego Sztandaru.

T y fu s  g ra su je
Donoszą nam ze sfer lekarskich, 

że w Warszawie liczba zachoro­
wań na tyfus brzuszny z każdym 
dniem się zwiększa. Kilka szpitali 
oddaje się wyłącznie na użytek 
tyfusowych i odpowiednio się u- 
rządza.

Akcja ta odbywa się jednak po­
śpiesznie i v/ tym pośpiechu mogą 
nastąpić niedopatrzenia. Zachodzi 
zwłaszcza obawa, że personel szpi­
talny nie zostanie należycie zimuni 
zowany, to znaczy — zabezpieczo­
ny przed tyfusem. Personel otrzy­
muje szczepionkę przeciwtyfuso- 
wą, ale imunizacja wymaga kilku­
tygodniowego okresu w czasie któ 
rego personel musi unikać obcowa 
nia z otoczeniem.

Należy więc uczynić wszystko, 
by pośpiech nie odbił się ujemnie 
na personelu, a tym samym na wal 
ce z epidemią.

BOLACH
©ŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
t t  fHAKISM UaOVCZNVM*

0 U C A

K ronika o rg an iz acy jn a
CZW ARTEK

P O S IE D Z E N IE  EG Z E K U T Y W Y  
W OKR. P P S  odbędzie &ię w czw ar­
tek , dn. 23 b. m. o godz. 6.30 popoł. 
ul. D ługa 21.

PIĄ T EK
W p ią tek  dn. 24 b. m. o godz. 19-ej 

na  n iżej podanych Dzielnicach odbę­
dą się zebran ia  d la  członków i w pro­
w adzonych gości z re fe ra tam i n a  ak ­
tualne tem aty .

DZ. W OLA .  CZYSTE — W olska 
44.

DZ. JEROZO LIM A  —  C hłodna 30, 
ref. tow . S tanisław  M alinowski.

D. RAKOW IEC —  P ruszkow ska 6, 
ref. tow. S tefan  W olny.

DZ. OCHOTA —  G rójecka 94, ref. 
tow. Ju lian  K lejn.

DZ. A N N O PO L —  N. BRÓDNO— 
Białołęcka 51, ref. tow. S. Gajewski.

DZ. MOKOTÓW —  R acław icka 4, 
ref. tow . C esarski Jerzy .

DZ. M ARYMONT - ŻOLIBORZ — 
K rasińskiego 10, ref. tow. Durko.

DZ. ŚRÓDMIEŚCIE —  W arecka 7, 
ref. tow. A. P róchnik n. t . „W rażenia 
z p°dróży do F ranc ji" .

W  czw artek  dnia 23-go b. m. odbę­
dą się zebran ia  organizacyjne n. t. 
„Zlot Młodzieży Robotniczej*', o godz. 
7-ej wiecz. d'la Kół:

MOKOTÓW —  ul. R acław icka 4, 
Akadem ia mł°dzieży.

ŚRÓDM IEŚCIE —  ul. W arecka 7, 
ref. tow. M. Lewczyn.

OCHOTA —  ul. G rójecka 94, ref. 
tow . T. Sadowski.

RAKOW IEC —  ul. Pruszkow ska o, 
ref. tow. Z. Ładkowski.
• NOW E .  BRÓDNO —  vl. B iałołę­

cka 51, ref. tow . Michoń.
W sobotę dnia 25 b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. odbędą się zebrania organiza­
cyjne na  t. „Zlot Młodzieży Robolu . 
czej", dla Kół:

W OLA: — ul. W olska 44, ref. tow. 
Z. Ładkowski.

POW ĄZKI, ul. K acza 7, ref. tow. 
K rejnic.

W ielka rew ia
KRÓL NA JE D N A  NOC

L ekka kom edia m uzyczna F a rk asa

Kronika w ypadkó^
PSIA PLAGA 

W ciągu doby ubiegłej psy p o ­
kąsały w różnych punktach miasta 
6 osób. Są to: Symcha Majnemer, 
uczeń (Okopowa 13); Zygmunt 
Olszewski, uczeń (Ciepła 9 ), Mie­
czysław Krupa, woźnica (Strzele­
cka 17); Salomon Ben, uczeń (E- 
lektoralna 14); Wfadysław Anler- 
szlag, bez pracy (Pańska 92) i 
Zdzisław Rydel, syn handlującej 
(Piusa 48). Wszystkim ofiarom 
psiej plagi pomocy udzielono w 
amoulatorium Pogotowia.

PO SPRZECZCE Z NARZE 
CZONYM 

19-letnia Zofia Marchówna, bez

pracy (pl. Kazimierza Wiei
ul.
ielRi**?

ot°:
6), otruła się jodyną na 
jeckiej. Policjant przepf $ic 
desperatkę do 23-go konu^^yifl 
lekarz udzielił pomocy, J  ^  
przewiózł Marchównę dó 0 ^  
Przyczyną targnięcia się n i  
— sprzeczka z narzeczony1”'

WYPADEK PRZY p r a c '

12 osób mieszka w rowie
Tragedia eksm itow anej  rodziny

W dniu 12 czerwca b. r.„ z ko­
lonii Zastów w Wawrze, została 
eksmitowana rodzina bezrobotne­
go Antoniego Kęski, składająca się 
z 12 osób.

Zaraz po eksmisji Kęska złożył 
podanie o danie mu jakiegokol­
wiek dachu nad głową. Podanie 
to, które przeszło niemal że przez 
wszystkie władze administracyj­
ne, przyczyniło się jedynie do te­
go, że eksmitowany otrzymał... 15 
zł. tytułem doraźnej pomocy, oraz 
pray/o do otrzymania 30 zł., w  
chwili, gdy wykaże się dowodem, 
że wynajął mieszkanie. Ale, który 
to z gospodarzy odnajmie lokal 
bezrobotnemu 1 eksmitowanemu?

Obecnie cała rodzina przepro­
wadziła się do W arszawy, gdyż 
w Wawrze żadnych praw do tam­
tejszej opieki społ. nie posiada, z 
powodu nie zamieszkiwania na te 
renie tej gminy pełnego roku.

Po sprowadzeniu się do War­
szawy, Kęska wszczął usilne sta­
rania u decydujących w tej spra- 

należy do rzędu tych błahych utwo- j wie władz 0  zaopiekowanie się je­
rów, ktróemi zalane są wszystkie see.

go rodziną i umieszczenie
nisku dla bezdomnych.

od

lejowym u wylotu 
ki ej.

Nasza rubryk®ud**

kiego w zakresie g:m nazj'jrn  ,  <fi.
__________ -   r r „ i  l l - J  ..W ym agania skrom ne. Teł. „eb
STU D EN T, długoletni k o ^ ^ ,  

udziela łaciny, polskiego, k 1-

g im nazjum ) 
wiek pracy. C hętnie 
petycje. Łaskaw e 
M ieczysława, W arszaw a, 
124 m. 14.

'J S t

OGŁOSZEHIA DROBNE |

r KUPNO f SPRZEDAŻ 3
AAAA) TAPCZANY
nowoczesne. Patentow ane od zł. 45. 

O tom any. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne w arunki. W ytóm ia 
„Polio**, T w arda 4, podwórze na 
prawo.

[ R iłD ID  I TECHNIKA I
P A f J J f l  a Pa ra ty ku. w źródle
lYHUlu fachowym. P rzed kupnem 
w stąp do salonu dem onstracyjnego

»f
m v n K A U I U r K L N " ^ 1 G ram a 2 
Posłuchasz radioodbiorników w szyst­
kich firm  czołowych: „Philips,
Union, R adiopren, Telefunken, Kos. 
mos, Homyphon** i inne. 24

R adio źle działa. C entrum , N apraw  
Radiowych. N apraw y, przeróbki, 

stro jen ia  superheterodyn. Jedyna au ­
toryzow ana obsługa apara tów  Capel- 
lo, Kapsch, E um ig, P ańska  7, telefon 
6.45-37.

[ R O W E R Y 3
ROWERY K am ińskiego i innych 

pierw szorzędnych za. 
granicznych i k rajow ych firm  na czę. 
ściach angielskich B ram ptona. Do­
godne w arunki. Ceny najniższe od zł. 
90.—. Pożyczki 100 za 100. Patefony. 
P ły ty  „Select'*, M arszałkow ska 147. 
Telefon 2-87.66. Cenniki bezpłatnie.

ny  św iata, a  k tóre cieszą się dużym 
powodzeniem, mimo m ałej stosunko­
wo w artości.

W ersja  polska sz tuk i w przeróbce 
M ariana H em ara  i W aldena je s t 
zręcznie przepleciona ak tu a ln ą  sa ty ­
rą  polityczną. Często aplikowano je j 
elewki w yw ołują huraganow y śmiech 
na widowni, a  oklaski pod adresem  
autorów  polskiej w ersji są  znacznie 
w iększe, niż by na to  zasługiw ał sam  
F arkas.

W staw ka „Mow’a do ludu" św iato- 
pełk - K arpińskiego je s t doskonała.

Oczywiście w artość widowiska je s t 
podniesiona o 50 proc. dzięki tem u, iż 
dwie role główne spoczyw ają w rę­
kach tak ich  m istrzów  jak  D ym sza i 

i Znicz. Ci dw aj, k tó rzy  przez cały  ciąg 
przedstaw ienia praw ie nie schodzą ze 
sceny, w prow adzają publiczność w 
szał uciechy. P. G rudzińska w  roli 
pseudo .  królow ej prześlicznie wy­
g ląda  i ładnie śpiew a; p. Sokołowska 
ja k  zawsze poryw a hum orem  i tem ­
peram entem , a co w ażniejsza — im ­
ponuje w ysoką k lasą gry .

W idowisko w całości dobre i pozo. 
stawna w rażenie jaknajm ilsze, zwła­
szcza, że obok sporej dozy hum oru  i 
sa ty ry  znajdujem y w nim  m iłą  dla 
ucha muzykę. I. K.

Czasopisma nadesłane
„Muzyka Polska*4, numer VII— V III, 

poświęcony muzyce współczesnej, zawie­
ra prace następujące: J. Chomiński —
Ewolucja harmoniki współczesnej, K. 
Regamey —- Muzyka polska na tle 
współczesnych prądów, J. alldorf — 
Próbie mshichania muzyki współczesnej 
w Polsce, S. Kisielewski ■— Oblicze du­
chowe muzyki współczesnej, A. Panuf­
nik — Abstrakcja w muzyce współcze­
snej, Z. Mycielski — Chodzi o muzykę, 
M. Kondracki — Tegoroczne festivale 
muzyczne w Paryżu, W. Raczkowski — 
Poznański chór katedralny w Paryżu, 
S. Śledziński - Lidzki — Międzynarodo­
wy kongres muzyczny we Florencji.

K A W A LE R , fachow iec w ciężkich 
w arunkach  m ateria lnych , p rosi o 
jakąkolw iek pracę. C hętnie przy jm ie 
posadę woźnego. Posiada jak n a jlep - 
sze referencje . Łaskaw e o fe r ty : —
W arszaw a, C hm ielna 124 m. 14, dla 
J a n a  J .

Co wyświetlają kin3
A DRIA : „Spotkali się w P aryżu" .
A N T IN E A : „P °d  dw iem a flagam i" 

i „Kolorowa rew ia".
AM OR: „Jej pierw sza miłość" i „Zło. 

ta  dziew czyna".
A KRON : „T rędow ata" i  „Brock- 

Luis“ .
AS: „K ap itan  B l°od“.
A TLA N TIC : „S ta tek  niewolników".
B AŁTYK : „B ohaterow ie m orza".
B IS : „M agerling" i „Noce egipskie*.
CASINO : „C zarow nica z Salem ".
C A PITO L: „Znachor".
COLOSSEUM : „T ra fa lg a r" .
CZARY: „B ufallo BUl" i dodatki.
E L IT E : „S zarża lekkiej b rygady" i 

„Tydzień przed ślubem*'.
E U R O PA : „Panow ie z tow arzy.

stw a".
FA M A : „B łazen".
FIL H A R M O N IA : „S onata  księżyce. 

wa“ z Paderew skim .
FLO R ID A : „Łowca przygód" i „U - 

piór na sprzedaż".
FO RU M : „Daniel BOone" i „Tańczą, 

cy P ira t" ,
GDYNIA (Inżynierska 4: „K u

wolności** i dodatki.
G LO RIA: „S rebrna T orpeda" i do. 

datk i.
ITA LIA : „Romeo i Ju lia" .
HOLLYW OOD: „B arkaro la".
HOLLYW OOD: „Tajem nice żółtego 

m iasta".
IM PER IA L : „N a Sybir".
KOMETA (Chłodna 2 9 ): „Skamie-

niały las"  i  rew ia.

-  K  KOMETAKino­
teatr
ui. thłodna 49, tel. 6.48-51

„SK A M IEN IA ŁY  LA S" — gdzie 
N u tu ra  zm usza Mężczyznę do za­
pom nienia o jego sum ieniu i ob­
naża K obietę z je j pychy.

„Skamieniały 
I a s”

Na scenie rewia

M A R S: „W ierna R zeka".
M ASKA (Leszno 7 0 ): „żó łty  sk arb "  

i  „B aron cygański".
M ETRO : „Będzie lepiej" i dodatki. 
M EW A : „K rw aw e perły" : „Zielony 

sygnał".
MUCHA (D ługa 10): „Kusicielka 
i S trad ivari" .

ZamekM A JESTIC :

MAJESTIC
w niedziele i św. o 12 1 ‘

Zamek
Tajemni*

i zł

IV

BALKON

Penny".M IEJSK I

M I E J S K S

Ulgowe po 
za wyj. prem. *ob"

NOW A TOM BOLA: »Gł°S 
„N ależę do ciebie".

P E T IT  T R IA N O N : . ”n0dob* 
się p

' (Z a ia°fsiliCg0 te*

w alc" i  „ Ja k  wam 
PA N : „K siążątko".
PO PULARN Y

„P asteu r"  i  rewia.
PROM IEŃ  (D zielna }> * ^ ; at j 

„F redek  uszczęśliw1” gu*1 .i
PRAGA (T argow a 71)- "  1*

wia n t°*
PR A SK IE  OKO (Z y S j" jatk<-.,, * 

„S an  Francisco** i ag»tnl 
R A J: „Pod dwiem a ,fj

datki. -
R IA LT O : „K oniec Panuotn»fiB 
R EN A  (D ługa 9 ) :  ->p

G olszynaj". i

1r

ik"

aer-
ROM A : ,,M ^ y  Wczarod* '«
R IV IE R A : „Głos . V

UOXY: „B arbara  R ad*'*’ V -  
kolorowe dodatki.

SOKÓŁ: „N arzeczona * fCkft J ,
SO REN TO : „żona e*y |(Ji>

i „G ra  o kobietę - 
STYLOW Y: „Ziem ia j 8f lH 'V * 
STU D IO : „Władca z 
ŚW IA TO W ID : ,,Kap.'** i f

F IN K S : „ ś lu b o w a n y • f , , 
ŚW IT : „P apa się a*”  - dt  
SW1AT: „Srebrna

chana rodzinka". xy ‘. 0< t ' /  
T O N : „Dorożkarz 'e’L f
U CIEC H A : „D am a A 
UNIA (D zika 9 ) :  >

i rewia. 
VICTORIA (M arS

„A tak  o świcie".
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W fabryce przy ul. Leszó ^ .ri, 
w ^zasic- pracy spadla z 111 
26-letnia Janina Kubańska, * fj 
nica (Leszno 86), doznaj?1̂  ^  
nienia głowy i potłucze111 ^  
Poszwankowaną opatrzył0 
Iowie i przewiozło do dofń

f |tf«

W)'
W ładze odsyłały Kęsk? u“ $ ta' 

działu do wydziału. Skutek 
ki, że dwanaście osób od 
trzech miesięcy głoduje i 1(0' 
na polu w  rowie przy P,an
Ip inw vm  11 w v ln tn  ul.

M A G ISTER m a t e m a t y k i  ^  
lekcyj m atem atyk i, fizyki i _

#

niemieckiego. Tel. 11-69.12- „

M ŁODY, in teligentny, 
mością języka f r a n c u s k ie j   ̂ #  
skiego, łaciny  i greckiego ^

poszukuj e 1 a*° ^  
rzy j11 1 ,.- >

I ł ’


